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(Czem jest spór/między dwoma obozami » po- 
wodu sprawy Haqsnera? — Uchwała Koła sejmo- 
wego o solidarności została przez Koło wiedeń- 
skie zaprzeczona i zniesiona, więc teraz nie może 
służyć za argument i broń przeciw Hąnsnerowi, — 
Sprawa adresowa w węg. Izbie posłów. — Tisza 
przeciw narzucania programu rządowi, — Uxzasa- 
dnienie adresów kroackiego i serbskiego. — Rieger 
e sprawie okkupacyjnej.) 


Czas i jego klika nie mogą się uspokoić i 
z coraz nowemi inwektywami występują prze- 
eiw Hausnerowi i tym, co po jego stanęli stro- 
nie. Starannie jednak unikają podania prawdzi- 
wej przyczyny tych sporów. Usiłują zredukować 
je do osobistych pobudek. Już wczoraj wskaza- 
iśmy na tem miejscu, jaka jest różnica między 
wystąpieniem JEks. dr. Grocholskiego, a wystą- 
pieniem Hausnera i Wolskiego. Wystąpienia te 
są dalszym objawem walki, jaka się toczy mię- 
dzy dwoma kierunkami polityki polskiej, między 
dwoma obozami, z których jeden opiera swe na- 
dzieje i rachuby na poddawaniu się polityce 
dworskiej, wysługiwaniu się jej, drugi zaś wal- 
czy otwarcie pod sztandarem odwiecznych praw 
narodowych i zasad wolności, i liczy na spra- 
wiedliwość ludów i zwycięztwo prawdy. Objaw 
tych obu kierunków tej walki dwu obozów prze- 
jawiał się pod różnemi formami, to jako walka 
wyborców przeciw polityce większości delegacyj- 
nej, to jako spór o „Exposó* krakowskich Stań- 
ezyków, o memorjały i protesta, podawane do 
berlińskiego kongresu, to w rezolucjach zgroma- 
dzeń wyborczych. Nie dla jakiegoś wyższego, na- 
rodowego celu, lecz aby złamać w delegacji prze- 
ciwników takzwanej dworskiej polityki, zapro- 
nowano w sejmia rezolucję o solidarności Koła 
polskiego w Wiedniu, a Koło sejmowe uchwala- 
jąc tę rezolncję, a nie ekreśliwszy kierunku, w 
jakim solidarność przestrzeganą być ma, podało 
tylko temu obozowi dworskiej polityki broń do 
ręki. I dzisiaj tą bronią wojnje on przeciwko obo- 
zowi drngiemu, przeciwko tym, co wystąpili w 
Radzie państwa wbrew obozowi dworskiej poli- 
tyki — otwarcie i jawnie, oparci jedynie na od- 
wiecznych prawach narodu i zasadach sprawiedli: 
wości i wolności. Harcownicy obozu dworskiej po- 
lityki, czyli jak ich nazwano, obozu nadwornych Po- 
ląków z tajnym radcą na czele, milczą uporczywie, 
0 co właściwie spór się toczy, a tylko czepiają się 
przekręcania słów, które wyrzekł Hausuer, lub 
machają na wszystkie strony rezolucją o solidar- 
ności, chociaż wiedeńskie Koło polskie w swej 
odpowiedzi na pismo Hausnera, Wolskiego i 
- Skrzyńskiego samo tę rezolucję sprowadziło do 
- absurdum. Rezolucja bowiem orzeka, iż wszyscy 
posłowie polscy powinni w Wiedniu tworzyć je- 
dno Koło, a odpowiedź J. E. dr. Grocholskiego 
w imieniu i z uchwały Koła orzeka, iż posłowie 
mają się poddać balotowi, czy przyjęci będą do 
Koła lub nie, więc znosi rezolucję o solidarno- 
ści, bo przyznaje, że ci posłowie, co większością 
głosów przy balocie nie będą przyjęci, muszą po- 
zostać poza Kołem. Koło sejmowe swą uchwałą 
postawiło wiedeń::ie Koło polskie jako instytu- 
cję polską, jako parlament polski, od którego 
nikt z Polaków usunąć się nie może, i gdzie jak 
w każdym parlamencie, mniejszość poddać się 
musi większości; a Koło polskie swą uchwałą, 
powziętą w odpowiedź na pismo Hausnera, Wol- 
skiego i Skrzyńskiego, zaprzeczyło uchwale sej- 
mowego Koła, zaprzeczyło, aby było samo w so- 
bie sejmem polskim, do którego każdy Polak 
wejść musi, i gdzie mniejszość musi się poddać 
uchwale większości, i występywać jej nie wolno; 
- i stanęło Koło wiedeńskie tylko jako prosty 
polityczny klub, nie więcej, który jeżli podług 
swej woli przyjmuje do swego grona polskich po- 
słów, lub nie przyjmuje, to tem samem i wystę- 
pywać im z klnbn pozwala, jeźli się z większo- 
ścią nie zgadzają, również jak i nieprzyjętym 
dozwala tworzyć kluby osobne! 

Pp. Hausner, Wolski i Skrzyński zgłosiwszy 
się z chęcią przystąpienia do Koła, Żądali mia- 
nowania komisji, któraby porozumiała się z nimi 
eo do zmiany regulaminu Koła, bo właśnie cho- 
dziło im o to, aby w konsekwencji uchwały sej- 
mowego Koła o solidarności usunięto balot, jako 
sprzeczny z tą uchwałą — a właśnie J. E. dr. 
Grocholski w swej odpowiedzi wskazał im para- 
raf regalaminn. iż poddać się mają balotowi! 


SZKICE KAUKAZU. 


(Z życia Abchazów i Swanetów) 
przez 


WACŁAWA MASŁOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 

Abbas-Hajdi przez cały ten czas stał blady, 
z opuszczoną głową. W całej jego postawie ma- 
lowała się rozpacz i boleść tak ciężka, że wszy- 
scy, stojący koło niego, zaczęli wątpić o jego 
winie. Bela pierwsza zbliżyła się do niego, i do- 
tknęla go ręką. 

— Abbasie-Hajdi, zwyciężyłeś mego ojca, 
i on umarł u ciebie w niewoli, ale ja nie wierzę, 
żebyś go zabił! Podnieś głowę, powiedz im wszy- 
stkim, oni tobie uwierzą | 

Te pierwsze słowa współczucia, wymówione 
głosem łagodnym i smutnym, przebudziły Ab- 
basa: Hajdi. Spojrzał na Belę z wyrazem głębo- 
kiej wdzięczności i do tłumu się zwrócił: 

— Słuchajcie, mężowie!... 

— Nie ma co gadać! — przerwał komen- 
dant. — Śledztwo wykaże! Hej, kozacy, wziąć go! 

Tłum rzucił się na kozaków. 

— Niech mówi, niech mówi! — wołano. 

Komendant aż się pienił ze złości. 

— Na co mówić, co powie? Całe jego życie 
było fałszem, i teraz fałsz będzie gadał. Nie słu- 


We Lwowie, Pitek dnia 15. Listopada 1878. 


Tem samem uchwałą swą Koło polskie w Wie-|skutków politycznych i puemian, znaczną wię- 
ı dniu zniosło uchwałę Koła sejmowego lwowskie- |kszość wiernych W. e. k. Mości poddanych napeł- 
go, iż wszyscy posłowie polszy mają stanowić je- |niła obawą. 
dno Koło, jeden sejm w Wiedniu. „Mimo to jednak, mamy nadzieję, że przy 
Owo więc wysuwanie uchwały Koła sejmo-|zgodzie i wzajemnej ufnośi. pomiędzy tronem a 
wego jako argumentu przeciw Hausnerowi, nie|jludami monarchii, jak i sosunkach przyjaźnych 
ma już dziś żadnego znaczenia, bo Koło wiedeń-|z innemi mocarstwami ue się zwalczyć szęzę- 
skie samo tę uchwałę obaliło! Jeźli ją pomiaął|śliwie te trudności, które lfoją na przeszkodzie 
Hansner, to Koło jeszcze pierwej ją zupełnie po- |uskutecznieniu wielkiego dzieła, i że się po- 
gwałciło | {wiedzie ułożenie węgielng podstawy, na której 
m spocząć będzie mogła potęga i sława monarchii 
Jeszcze we wtorek w południe sprawa adre-|na wschodzie Europy, Podaca przedmurzem 
sowa była przedmiotem obrad węgierskiego klu-| Europy, dobrodziejstwem Ma. ludów półwyspu 
bu liberalnego. Jeszeze się z wielu ust powa-| Bałkańskiego, które z npiagnieniem z tej strony | Słowian .. 15389 PE 
żnych podnosiły zarznty, że projekt adresowy | wyczekują i z wdzięczna przyjmą ochronę, „Ten system tak w jednej jak w drugiej 
klubu tego jest za mało stanowczy, a Zsedenyi| wolność, cświatę i rozwój materjalny. -Iqżeresa |dzielnicy monarchii nie polega na naturze lu- 
wprost wytykał, że adres ten jest połowiczny, |naszej ojczyzny wkorzenióje, 4 way dności, wige też zdrowych stosunków w monar- 
gdyż stawiając twierdzenia, nie wysnuwa |tysiączne owoce za te ofgry, które w dzisiej. |chii rozwinąć nie może. Państwo, żywiące nie- 
konsekwencyj tych twierdzeń. Wtedy powstał p.|szych czasach i stosunkash tylko z trudnością |ufność do przeważnej części swoich mieszkańców, 
Bela Griinwald, żyd, i śród oklasków mameluc-|poniesione być mogły; inrżytucje konstytucyjnej wyznaje temsamem, że własnej przyszłości swo 
kich oświadczył, że adres ten owszem zadaleko | naszej monarchii, utrzymane; w nietykalności swo-|jej nie ufa.“ 
się posuwa, bo wnosi kompromis niemożliwy; żejjaj, a zastosowane i rozwiśigte według nowych 
cały świat wie, iż klub przystaje na okkupację, |stosuuków , błogosławione będą i szanowane 
a tylko niema odwagi wyznać to publicznie; żejprzez tych, którzy wraz z niemi zyskają naj- 
należy albo uznać okkupację, a wtedy poprzeć | większe dobro tego świata: wolność i oświatę * 
stanowczo politykę rządu, albo potępić okkupa- R TEJ 7 
cję, 4 wtedy też wstawić odpowiednią konkluzję Adres Serbów węgiers 
w adresie. Wtedy powstał L. Horvath (należą-| wypowiada, a uzasadnia ją jak następuje : dr. Rieger we wniesionym w sejmie ezeskim a- 
ey do oppozycji w łonie klubu), i oświadczył, że Za czasów ks. Rugeniąsza Austrja dążyła; dresie zupełnie pominął sprawy zewnętrzne. Otóż 
adres ten jest niejako programem, który musijdo wyzwolenia wszystkich chrześcian półwyspu | Politik donosi: 
sobie wziąć za podstawę polityki swojej rząd į Bałkańskiego. Więc też wszystko tam ku Au- „Na programie posiedzenia czeskiego klubu 
każdy, czy to teraźniejszy czy inny. — Jak jużļstrji się zwracało, w niej, widziało zbawienie. ostatniej niedzieli był dalszy ciąg rozprawy p. 
wiemy, p. Falk, towarzysz L. Horvatha w klu-| „Była to myśl, która gdyby się jej i przy obe-]A, O. Zeithammera 0 teraźniejszej sytaacji w 
bie i autor adresu, takie same nadawał znacze jerej okkupacji trzymano, odpowiadałaby prą-| Austrji. Zeithammer jednak był słabością prze- 
nie adresowi w Pester Lloydzie i nadaje jeszcze|dowi tych ludów menarchii, które do tegoż celu szkodzony, i z tego powodu objął dr. Rieger za- 
w nnmerze najświeższym, czy wierząc istotnie, |dążą, a wtedy miałaby okkupacja znaczenie hi- gajenie dyskusji. Przewodniczącym posiedzenia 
że tak się stanie, czy też jedynie chcąc złudzić |storyczne.* Od stn prawie lat jednak, odkąd | został wybrany notarjusz Czulik, Rieger przypo- 
opinię. Tisza jednak, cznjąc, -że przewagę liczbo-| Moskwa posuwa się na dolnym Dunaju, Austrja | mniał przedewszystkiem, że idea anneksji Bo. 
wą tak w klubie jak w Izbie posłów ma za so |podjęłs zasadę utrzymąniśj Tarcji, a gdy po-|śnii i Hercegowiny wynika już z położenia geo- 
by, odpowiedział L. Horvathowi, że każdy rząd, |wstały tam drobne państwa chrześciańskie, za- | graficznego Dalmacji i wspomnianych dwóch kra- 
jakiby był, sam rozwinie program, a wtedy rze- | chowywała się wobec nich gołowicznie. jów. Niewystarczająca sobie Dalmacja nie może 
ceg będzie większości, ten program albo przy- „A w Świetle tej połowieżności inaczej się|być pożyteczną Bośnii i Hercegowinie, dopóki 
JĄĆ, albo odrzucić. Dalsza rozprawa klubowa |też przedstawia obecna olski acja. jest od nich oddzielona. Bośnia chcąc się rozwi- 
jmiała się toczyć wczoraj we środę po posiedze- „Niema wątpliwości, Że odkąd utrzymanie|nąć, musiałaby sobie ntorować drogę do morza, 
„niu Izby. A Turcji niepodobieństwem sięstało, Austro-Węgry | natomiast Dalmacja chcąc należycie korzystać ze 
Rozprawa adresowa w Izbie posłów poszy |musiały przestrzegać obręju swoich. interesów |swoich pięknych zatok i portów, którym nie masz 
na się dzisiaj. Sprawozdawcą większości komi-|ną Wschodzie. Ale drogi podboju niemożnąļrównych na morzu Adtjatyckiem, mnsi posia- 
syjnej jest Paweł Szóntagh, ale projektu uzesa-!uważąć za środek ku tema Właściwy. Dla obrębu|dać kraj zapleczny, któryby jej dostarczał pro- 
dniać nie będzie, bo nie on go nłożył. Od ligi | owych interesów wystarcza, jeżeliby sąsiednie ple |duktów. Naturalną dążnością rzeczy jest i być 
przemówi Apponyi. od Serbów Polit, od Kroatów | miona ehrześciańskie, które! najróżniejszemi wę-|musi, że albo Dalmacja musiałaby przyciągnąć 
Mihajłowicz ; d. 12. bu. było prócz tego zapisa | złami sysiedzkiemi, handlem, budową dróg i że-| Bośnię, albo Bośnia Dalmację, i że w skutek te- 
nych jeszeze 8 mowców oppozycyjnych. laznych kolei, żywą komunikan duchową już i tak [go pomiędzy obu krajami musiałby zajść natu- 


„Jeżeli okkupacja ma prowadzić do ąaeksji, | 
to myśleć o tem niepodobna bez obmyślanej na/ 
wielką miarę polityki wschodniej, 
sięgała poza Bośnię i Hercegowinę. 
niebezpieczna, a wykonać by ją można tylko 
wtedy, gdyby wewnętrzna polityka monarchii 0- 
partą była na szerokiej podstawie słowiańskiego 
żywiołu monarchii. Anneksja więc musiałaby się 
zamienić w wielką sprawę wewnętrzną. 

„Tymczasem  okkupację przedstawiają 0- 
wszem jako środek prewencyjny przeciw żywio- 


zniszczenia narodowego rozwoju cywilizacyjnego 


W chwili, kiedy wszystkie ludy i stronni- 
ctwa Austro-Węgier uroczyście wypowiadają po- 
glądy swoje na okkupacją, nie mogli niem: 
„ pozostać Czesi, ani też odwoływać sig na gło 
th wręcz inną myśl |swoich dzienników w tej sprawie, zwłaszcza 


a er pN są związane z Austro-Wogrąmi, otrzymały plecyjralny związek, dotąd państwowo nieistniejący. 
Podaliśmy już główną treść wniesionych w |dla swojej sawoistności, Polityka domu cesarskiego co do anneksji 
węg. Izbie posłów projektów adresowych, zwła- „Dla monarchii o 36 miłjonech ludności nie] Bośnii i Hercegowiny, przedmiotowo rzecz bio- 
szcza liberałów, ligi i skrajnej lewicy, dodając, | može to mieć Żadnego znączycia,. ani tem mniej|rąe, była naturalną i zrozumiałą, gdyż inaczej 
żę adres liberałów przyjętym zostanie. Ciekaw- | jakokołwiek być niebezpiecznem, tworzenie się w|z czasem Dalmacja byłaby straconą. Inne pyta- 
szemi dla nas pod pewnym wzęlędem są adresa |jego sąsiedztwie państwa chrześciańskiego, dro-|nie jest, jak my Czesi zapatrnjemy się na an- 
kroącki i serbski, których myśl ogólną zresztą | bnego, o 3 do 4 milionach ludności. Wszelako| neksję wspomnianych krajów. Gdyby nas kto za- 
także jnż skreśliliśmy. Jak nzasadniają rayśł|ważnem i doniosłem może być dla monarchii,|pytał o to jako naród i jako Słowian, to odpo- 
swoją, tak sprzeczną w zasadzie, ci Słowianie? |aby to państewko otrzymało w Austrji plecy dla | wiedzielibyśmy: „Ludności chrześciańskiej życzy- 
Adres delegatów kroackich powiada: swojej samoistności i tym sposobem związane| my, aby otrzymała to wszystko, czego sobie sa- 
„Mamy zupełną otuchę, że rozwoju spraw |było z obrębem jej interesów. ma życzy, czego sama chee i do czego dąży.* 
wewnętrznych, ani na długo ani też bardzo nie „Okkupacją kierowały snać pobudki wręcz] Gdyby Bośniakom i Hercegowińcom pozostawio- 
zatamuje mandat, który W. e. k. Mość na kon- | przeciwne. Umyślono przeszkodzić skonsolidowa- |ną była swobodna decyzja, do kogo na przyszłość 
gresie berlińskim od przyjaźnych przyjąć ra-|niu się takiego państewka na granicy monarchii. {chcą należeć, natenczas nie wiemy, jakby się 
czyłeś mocarstw w tym celu, aby monarchia u-|Ale mimo tego okkupacja musiała uchodzić w |byli namyślili. Mahometanie wątpimy aby pro- 
pewnić mogła swój potężny wpływ na sprawy |oczach ludności jako podięta nie w jej interesie,|sili o wcielenie do Austrji. Ludność prawosła- 
wschodnie i tym sposobem nietylko dla monar-|ale przeciw jej interesowi. wna, która tam jest w większości, również nie. 
chii, ale całej Faropy ustalić pokój wszystkie „W tej jednak poataci okazuje sią okkupa-| Pozostaliby tylko katolicy, Którzy oddawna byli 
błogie skutki jego na długie lat dziesiątki we|cja w następstwach swoich najniebezpieczniejszą. |za przyłączeniem do Austrji. Inaczej Kroaci: ich 
wszystkich gałęziach materjalnych i moralnych |Chrześciańskie ludy całego półwyspn Bałkań |dążności zmierzają do tego, aby Bośnia i Her- 
dążności społeczeństwa. I my również bolcjemy |skiego, zagrożone w swej samoistności, tem Ści-|cegowina była połączoną z Trójjedynem króle- 
nad tem, że w Bośnii i Hercegowinie zapatry- |ślejby się zespoliły, aby sig oprzeć panowaniujstwem. Są oni także tego zdania, że przez wzmo- 
wania błędne, płynące z długotrwałej anarchii, | Austro Węgier a ostatecznie rzucić się w objęciajcnienie słowiańskiego żywiołu u Słowian połu- 
stawiły opór humanitarnym tendencjom W. c. k.|tego mocarstwa, którego wpływ na półwyspie | dniowych, im przypadnie przewodnictwo, i że Za- 
M. a bohaterowie, powołani do niesienia zanie- | Bałkańskim ograniczyć, czuły się właśnie Au-jgrzeb stanie się centrum kultury krajów połu- 
dbanym od wieków krajom porządku, wolności i | stro-Węgry powołanemi. Okkupacja więc spro- | dniowo-słowiańskich. 
dobrobytn, krew swoję serdeczną za to przele- |wadziłaby właśnie to, czemu zapobiedz myślano. „Co się tyczy nas Czechów, to Niemcy mnie- 
wać musieli. Tem więcej dumni jesteśmy z zna- „A jnż najmniej zostałby wyjaśnionym sto- |mają, że nam tak bardzo zależy na anneksji Bo- 
komitych przymiotów dzielnejarmii W. c. k. M.,|sunek do Moskwy. Bo albo okkupacja jest wy-|śnii. Dr. Rieger, zapytywany w tej sprawie, dał 
która pod nmiejętnem dowództwem i z ofiarno- |nikiem kompromisu z Moskwą, a wtedy jest | odpowiedź, że z naszego specjalnie czeskiego 
ścią nadzwyczajną złamała bezrozumny opór, a|całkiem zbyteczną; albo przedsięwziętą jest w | stanowiska, nie wyrasta żadna właściwa korzyść 
zajęciem Bośnii i Hercegowiny spełniła pier-|zamiarze nieprzyjacielskim dla Moskwy, a wte-|dla nas, a osobliwie wtedy nie, gdyby te kraje 
wszą część wielkiego zadania. Druga część za- |dy przychodzi za późno i tylko zdolną jest wtrą-| przypadły Węgrom. Ale nawet wtedy, gdyby te 
dania, o wiele ważniejszego dla monarchii, a jcić monarchię w nieprzejrzane zawikłania. Mo-|kraje, przyłączone do Dalmacji, dostały się do 
przedewszystkiem dla krajów węgierskiej koro- |narchia zaś potrzebuje spokoja, dla umniejsze- | Przedlitawii, nie mielibyśmy z tego żadnej mo- 
ny, oczekuje jeszcze wstawienia się wytężonych |nia swoich ciężarów finansowych... ralnej korzyści, a pod względem materjalnym 
i połączonych tak moralnych jak materjalnych „Jeżeli mandat berliński ma cele cywiliza- | mielibyśmy z całą pewnością tylko szkodę. Albo- 
sił krajów i królestw W. c. k. Mości. Nie taimy|cyjne, to jest to bardzo pięknie, ale owoce kto|wiem cywilizowanie i regulacja kraju, budowy 
przed sobą, Że niepewność i trudność zadania w inny spożywać będzie, i tylko chyba Serbia i gościńców, urządzenia szkolne, zaprowadzenie 
tym kierunku wzburzyła umysły i że niemoże-' Czarnogóra będą najwdzięczniejszemi za okku- | administracji itp, będą wymagać nakładu kil- 
bna do przewidzenia wielość ofiar i możliwych pację. kn set milionów. Wydatku tego nie pokryje sam 


chajcie go przez szacunek dla świeżej mogiły i zdeptać te właśnie przymioty, któremi go zwy-|kunakiem i chce żyć ze mną w zgodzie. To 
Kara-Bułata ! ciężyła, zapragnął, słowem, jej upadku. Stra-|że napadli i zniszczyli auł, poselstwo wytłó- 
Ale nikt go nie słuchał. Abchazowie, jak dzieci, | szniejszej zemsty nie mógł wymyślić. miaczyło w ten sposób, że Urusi tylko wyprze- 
Tymczasem tłum uspokoił się, i Abbas-Hajdi |dzili mnie, bo Kara-Bułat im doniósł, że przygo- 


zmienni w swoich zdaniach, stanęli już teraz po 
stronie Abbasa-Hajdi. głos zabrał. towuję wielką na nich wyprawę. To było po- 


— Jeśli Bela nie wierzy w jego zbrodnię, — — Śledztwo! — mówił.z goryczą. :— Niech| wodem naszych z Kara-Bułatem zatargów; ja 
wołali — więc on jej nie popełnił. — Niech |; tak będzie! Jestem niewinny, lecz pomimo to |byłem słabszy, mniej miałem rycerstwa i w sku- 
mówi! zginę, bo tak trzeba Urusom. Zasłużona to kara |tek tego musiałem się za pomocą oglądać, a 

— Ha, niech sobie mówi! — skrzypiąc zę-| za całe moje życie, — nie narzekam więc. Niech Urusi dawali ją chętnie. Tak walczyliśmy do 
bami, ustąpił komendant. — A ta dziewczyna | wam mój przykład będzie przestrogą. — Byłem | ostatka, dopóki jeden z nas nie zginął. Rozu- 


pewno jest jego wspólniczką, i ją trzeba przy- | przyjacielem, rówieśnikiem i towarzyszem broni| miem teraz O co Urusom chodziło, gdy mnie 
trzymać! Kara-Bułata. Ta sama krew w naszych żyłach pomagali. Chodziło o to, żeby jednego z nas 
| I trzęsąc się ze złości, podskoczył do Beli; | płynęła, bo starym zwyczajem przekłuliśmy sobie zgnieść pozyRomocy drugiego, a gdy się to stalo, 
chciał ją zasypać gradem obelżywych wyrazów, | ręce, i każdy z nas krwi drugiego się napił. Ra- | postanowili i mnie się pozbyć, Mogli wydać 
nagle się jednak zatrzymał, zakąsił wargi, pięście | zem wyjeżdżaliśmy na boje, razem Urusom sci- mnie wojnę, ale Urusi jak króliki tchórzliwi, bali 
zacisnął, i z podełba patrzał na dziewczynę, która naliśmy głowy, — ścinalibyśmy może i teraz, się, że wy wszyscy staniecie po mojej stronie i 
spokojnie spoglądała na niego. Powoli komendant gdyby nie białogłowa... Rozeszliśmy się, on wojna będzie ciężka i długa. Rzucili więc na 
opuścił głowę, i zaczął się cofać; zwyciężyły go|z młodą żoną został w swym zamku, ja — osie- mnie oszczerstwo, żeby odjąć mnie waszą sym- 
niewzruszona postawa i piękność Beli. dliłem się w naszym aule; unikaliśmy siebie i| tate i stracić jak jakiego zbrodniarza. Ale klnę 
Jeśli w takiej utarczce kobieta zwycięży męż- | długo między nami nie było żadnych zatargów. | Się na prochy mych przodków, żem śmierci Kara- 
czyznę, to albo go na długo przykuje do siebie | Ale widocznie Ałłach chciał, żebyśmy byli wro- Bułata nie winien! Urusi schwytali mnie WYE 
łańcuchem miłości, albo też od razu wzbudzi|gami! Pewnego razu wyjechałem na polowanie, | SZPONY, nie wyrwę się im, ale Abchazowie, niech 
w nim głęboką nienawiść. Zależy to od moralnej |a gdy w kilka dni potem wróciłem do domu, | Pamięć o mnie zostanie czystą od wszelkiej plamy! 
wartości mężczyzny. Słaby umysłem, przyzwy- |auł leżał w gruzach, dom mój był do szczętu| Czy wierzycie moim słowom ? 
czajony rozkazywać z tytułu przysługującego mu | zburzony, a żona w płomieniach zginęła. Nie ma Przeszła chwila, dwie, trzy —- tłum milczał, 
prawa, lecz nie z powodu własnej wyższości, Boga prócz Boga na niebie, a zamiary jego tru- |jak martwy. Naraz potem drgnął cały i rzucił 
arbitralny, wyrobiony wreszcie niezałeżnemi od|dno zrozumieć! Z pokorą przyjąłem to nowe|się na kozaków. Dziki okrzyk „śmierć giau- 
niego okolicznościami na człowieka, słabo pojmu- | nieszczęście, i tylko według przepisów koranu |rom!* rozległ się po cmentarzu. 
jącego różnicę między uczciwem a nikczemnem, | zacząłem się do odwetu gotować. Kiedy w tem — Stójcie! Stójcie! — zawołał Abbas-Hajqę 
komendant mógł tylko nienawiść poczuć do Beli |od Urusów przybyło do mnie poselstwo, z proś-| rzucił się między tłumem a kozakami i ręce rak: 
Zapragnął wobec siebie ją upokorzyć, zdruzgotać |bami aby nie wojować, bo biały car jest moim | postarł. — Patrzcie dokoła! s 
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któraby daleko co do wydatków na 
Polityka to|paghera (Czechy zapłacą). Jedyną korzyść z an- 


łowi słowiańskiemu... W Węgrzech zaś dążą do|puj 


o 


uwzncają się, locz bywają niusezoue. 


kraj annektowany, 4 zatem spadnie on na Au- 
strję, i sprawdzą "g znowu raz słowa Lubiszy 
almacjg: Za koruna czeska 


nekaji mógłby mieć przemysł. Dalej zachodzi py- 
tanie, eo sig ma stać z Bośnią i Hercegowiną, 


o których anneksji nikt już nie wątpi. Według 
wzoru niemieckiego, miałyby one być przede- 
wszystkiem anneksem państwa  (Reichsiand). 


się jednak, że zarzucono tę ideg w Wio- 
w tej mierze należy zważyć co nastę- 


e: 

„Jeżeli kiedy Austrja w poładniowo-słowiań- 
skich krajach utworzy centrum cywilizacji i kul- 
tury dla rozszerzenia oświaty w całej Słowiań- 
szczyźnie południowej, natenczas centrum to 
przyciągałoby jeszcze inne tetytorja, które się 
nie znajdują w posiadaniu Austrji. Jeżeliby do 
tego nie przyszło, wtedy. centrum, takie powsta. 
łoby poza obrębem Anstrji. Że zjednoczenie na- 
rodu serbskiego z kroackim kiedyś nastąpi, na 
to wskazuje naturalny przebieg sprawy. Gdzie 
owo centram powstanie, tam też będzie leżał 
punkt ciężkości. Centrum to jest możebne albo 
w Zagrzebiu, albo w Belgradzie. Jeżeli Austrja 
chce centrum to stworzyć w Zagrzebiu, naten- 
wolno jej rozdrabiać swoich krajów po- 
słowiańskich, nie wolno jej, jedną część 
stawiać pod panowanie węgierskie, a 
dragą część pod panowanie niemieckie, a wre- 
szcie kraje te nie mogą być wydane na pastwę 
pp. Madiarów. Tylko wtedy, jeżeli x tych kra- 
jów będzie utworzona jednolita całość, może się 
zrobić z nich żywe ciało, które bgdzie oddzia- 
ływać na swoje otoczenie. > 

„Inaczej cząstki pojedyncze będą przyciąga- 
ne do punktu środkowego, leżącego po za obrę- 
bem Austrji. W tej sprawie zresztą nie masz 
jeszcze w Wiedniu zgody. Zdaje się jednak, ja- 
koby przygotowywano połączenie wszystkich 
krajów południowo-słowiańskich. Prawda, że Ma- 
diary chcą przeszkodzić wzmocnieniu słowiań- 
skiego żywiołn. Tym sensem tchnie też odpo- 

wiedź, jaką dano deputowanym chorwackim w 
Peszcie. Wszakże nie powiedziano jeszcae osta- 
tniego słowa w tej sprawie. Siła faktów, interes 
państwa i dynastji przywiedzie do tego, że za- 
jęte kraje będą połączone z innemi słowiańskie- 
mi prowincjami. Jeżeli do tego połączenia fak- 
tyeznie przyjdzie, natenczas Słowianie południo- 
wi będą mieć przy pomocy Austrji rzeczywistą 
korzyść. Jeżeli zaś do tego nie przyjdzie, na- 
ienczag znowu korzyść będą mieć Słowianie, a 
nie Austrja. Dr. Rieger zakończył swój wywód 
wśród oklasków andytorjum. Po nim zabrał głos 
dr. Brauner i wykazywał, że obowiązkiem 
jest dziennikarstwa, zwalczać dość rozpowsze- 
chnione mniemanie, jakoby naród czeski bezwa- 
runkowo pochwalał okkupację Bośnii i Hercegowi- 
ny. Gdyby okkupacja nastąpiła by- 
łazazgodą Moskwy, jekto postano- 
wiono, natenczas zgodzilibyśmy Bię 
z nią. Ale inaczej teraz wygląda sprawa, kiedy 
Madiary wyłącznie dla siebie chcą zbierać jej 
owoce. Dr. Rieger przytoczył następnie, że w 
Reichstadzie pomiędzy Moskwą a Austrją toczy- 
ły się rokowania o wcielenie Bośnmii i Hercego- 
winy do Austrji. Zwłokę w rokowaniach zawinił 
wstręt Andrassego do Słowian. Dr. Brauner 
nadmienił, że wczesne obsadzenie Bośnii zapo- 
biegłoby było wszelkim poroznmieniom pomiędzy 
Austrją a oficjalną Moskwą, jakoteż pomiędzy 
Ansńrją a moskiewską partją narodową. W po- 
nownem przemówienin oświadezył Rieger: „Spra- 
wy w krajach południowo-słowiańskich, o które 
chodzi, bynajmniej nie są załatwione. Sprawa 
wschodnia nie jest nkeńczoną. Odegrał się do- 
piero pierwszy wielki akt tego dramatu. Nastał 
jednak pomyślny zwrot w sprawie Słowian po- 
łudniowych i całej Słowiańszczyzny, i w dal- 
szym rozwoju kwestji wschodniej zwrot ten wy- 
każe się jednak ważniejszym bez względu na to, 
czy. Austrja będzie annektować Bośnię i Herce- 
gowinę, czy nie.* Po tej dyskusji zamknięto po- 
siedzenie. * 


Zdaje 


dniu. 


Mowa Beaconsfielda, 
(Dołtończenie.) 


Szło o to, aby uwolnić sułtana z tyeh stra- 
sznych otósunków, w jakich zostawał do swych 
rzekomych hołdowników i drobnych narodzików, 
rozmaitego pochodzenia i wyznania, co były zawsze 


W oddaleniu, ze Wszystkich stron cmenta- 
rza stały oddziały uruskiego wojska, a na naj- 
bliższym pagórku szereg" dział miedziane swe 
paszcze zwrócił na cmentarz; obok nich nieru- 
chomo stali żołnierze, trzymając w rękach dy- 
miące się lonty. 

Ponure milczenie zaległo cmentarz, a pośród 
tej ciszy znowu zabrzmiał głos Abbasa-Hajdi : 

— Dziękuję, rycerze!.. Zostawcie mnie mo- 
jemu losowi, tak widocznie chce Ałłah!.. Zabić 
tych kozaków nie trudno, ale ilużby was tu po- 
legło, ile zginęłoby słabych kobiet i dziecit... 
Zastanówcie sięt... bierzcie się do walki rozważ- 
niej l... Jeszcze raz dzięki waml... Słodko mnie 
będzie umierać, bo pojednałem się z wami! 

Kozacy rzucili się do niego i skrępowali mu 
ręce. Tłum milczał i patrzał, a grożne to było 
milczenie i straszny wzrok śmiertelnie obrażonych 
Abchazów. 

— Dziękuję ci, moja Belo! — mówił tym- 
czasem Abbas-Hajdi. — Dziękuję, moje dobre 
dziecię... Wiele zawiniłem, przebacz mi, prze- 
bacz!... 

Głos jego zamarł, łzy trysnęły z oczu. Wsa- 
dzono go na siodło i przywiązano, komendant 
wskazał ręką na Belę i w okamgnieniu kozacy 
ją podchwycili, przywiązali do siodła i cały od- 
dział galopem pomknął w stronę fortu. 

Tłum długo jeszcze stał, patrzał w ślad Uru- 
som i milczał, a potem powoli rozchodzić się 


zaczął. (C. d. n) 


gotowem narzędziem wpływów przeciwnych Por-|nin rządu J. k. Mości zaręczyć mogę, że on co taki prędzej 


cie a zachowywały się w ten sposób, że więk- | najmniej nie myśli o niedopełnienia swych po- nowych mocarstw, aniżeli do zrujnowania już 


sza część terytorjum tureckiego była widownią 
bezustannych sprzysiężeń i rokoszów. Aby uwol- 
nić sultana od tych przyczyn, które bezustannie 
wyczerpywały siły państwa, kongres berliński 
postanowił te określenia, które stanowisko suł- 
tana w Europie uregulowały. Hołdując tej poli- 
tyce kongres zapewnił sułtanowi stolicę nie4do- 
bytą, ochronę, straż i posiadanie Dardanelów, 
bogate prowincje w Turcji europejskiej, wygodny 
port na Czarnem morzu, i mówiąc ogólnie, ro- 
sumną granieg. W tych stosunkacb stał się on 
suwerenem, który oprzeć się może na 20 milio- 
nach poddanych, którzy jak niedłago się wszy- 
scy przekonają, administracyjnie, ekonomieznie i 
militarnie podniosą się. 

Monarcha postawiony w ten sposób będcia 


"winności (Oklaski). 

W imieniu rządu Jej królewskiej Mości o- 
świadczyć muszę stanowczo i solennie, Że poli- 
tyką jego i stałem postanowieniem jest dążyć 
do tego, aby traktat berliński wykonany był cał- 
kowicie tak co do ducha jego jak i co do jego, 


istniejącego. I jeże! Anglicy okażą się godnymi 
swych przodków -a że okażą się, w to świę- 
cie wierzę — natetzas ani zblednie honor An- 
gliii ani też nie ziniejszy się jej potęga. Los 
Anglii spoczywa wjej własnym ręku. Śmiejmy 
się więc przeto z teh, którzy nam prawią, że 


| 
| 


litery (the Treaty of Berlin shall be carried out my nie mamy siły mocy do prowadzania takiej 
in spirit and to the letter) (grzmiące oklaski). polityki, na której ztandarze wypisane są prze- 
Rząd, głęboko będąc przekonany, że postanowie- dewszystkiem imioa sprawiedliwości i prawdy 
nia tego traktatu przyczynią się do rozwoju po-' (oklaski). 

stepu i cywilizacji, tudzież do wprowadzenia po- Pozwolisz mi tdy szanowny lordzie-majorze 
koju i utrzymania go na długie lata, odwoła się wznieść toast na ezść i zdrowie zgromadzonych 
do narodu angielskiego w razie, gdyby tego oka- (ta gości i wyrazić przytem głębokie przekona- 
zała się potrzeba, i zażąda od niego poparcia w nie, że za rok od dGisiaj, gdy się znowu zbie- 
tym celu — powtarzam to raz jeszcze — aby z jrzemy w tej sali, ẹdọ miał sposobność powin- 
całą energią 1 z wszystkiemi zasobami jakie po- szować wam pozycj, jaką zajmie Anglia i jaką 


miał wpływ niemały, i będzie mógł go wykony- |siada Anglia, w życie wprowadzić cały traktat zająwszy—utrzyma grzmiące oxlaski.) 


o tem, iż mówiono, jakoby owe prawdopodobne 
niespełniły się nadzieje, że nie jest on w stanie 
osiągnąć te rezultaty, które są jego celem. My- 
lordzie, gdyby wszystkie zadania kongresu ber- 
lińskiego, mogły być wykonane w 24 godzinach, 
kongres byłby wcale niemożebny. Możnaby je 
załatwić pocztą, albo karjerami. 


wać dla utrzymania polityeznej równowagi. Wiem | berliński tak co do jego litery jak i co do jego 


isądzę wcale, aby to było potrzebnem, nie sądzę, 


ducha (znowu grzmiące i dłagie oklaski). 
Jednakże, czcigodny lordzie-majorze, nie 
żebyśmy mieli potrzebę wejść na tę drogę, albo- 
wiem maszę oddać tę sprawiedliwość wszystkim 
mocarstwom podpisanym na traktacie berliń- 
skim, iż z uznania godną uczciwością dążą do| 


Ile razy kongres jaki układał traktaty, tyle | wypełnienia przyjętych na się zobowiązań. Wiem 


razy oznaczał pewien przeciąg czasu na wyko- 
nanie swych postanowień. Kongres berliński nie 
był w tym względzie różny od innych. Oznaczo- 
no pewien czas i przepisano, w którym traktat 
ma być potwierdzony i wykonany. Tego czasu 
zaledwie trzecia część upłynęła. Czyż w myśl 
traktatu w tym przeciągu czasu nie się nie 
stało? W myśl postanowień traktatu berlińskiego 
cofnąła się Moskwa z pod Konstantynopola, 


o tem, Że są w dziennikach doniesienia wbrew 
inaczej brzmiące; wiem nawet io tem — co 
zresztą urzędownie stwierdzonem zostało — że 
podrzędne urzędowe figury niektórych rządów 
stawiają na przyszłość zupełnie inny horoskop i! 
marzą 0 krokach, zupełnie przeciwnych postano- 
wieniom traktatu (aluzja do oświadczeń Donda- 
kowa-Korsakowa, Skobelewa, Totlebena i jn- 
nych słag carskich, p. r.). Ale wiem także o 


który w jej znajdował się mocy, cofnęła się z|tem, że rządy świata spoczywają w rękach mo- 
przesmyku Głalipolitańskiego, stanowiska, które|carzy i mężów stanu, a nie w rękach anonimo- 


uważali niektórzy za równoważne z pozycją pod 
Konstantynopolem. 

Dalej oddała Moskwa Turcji miasto Erze- 
rum, które będzie niazadłago najsilniejszą twier- 
dzą w Azji mniejszej. Pod naciskiem postano- 
wień kongresu, oddał sułtan twierdze naddunaj- 
skie i odstąpił zatokę Batumską, o której mnie- 
mano, że zdobędzie się ją tylko krwawą wojną 
domową, baz najmniejszego krwi rozlewu (Okla- 
śki). W myśl traktatu berlińskiego wreszcie za- 
jęte są komisje, złożone z najodpowiedniejszych 
przedstawicieli wszystkich mocarstw europej- 
skich, oznaczeniem granie prowineyj i państw, 
stworzonych na kongresie. Po upływie trzech 
miesięcy zaledwo, trzeciej załedwie części czasu, 
przewidzianego przez kongres, stało się jnż tak 
wiele, któż wobec tego więc wątpić może, że 
wszystkie inne drobniejsze rzeczy, wszystko, co 
nie zostało dotąd wykonane, w czasie wyzna- 
czonym przez kongres nie stanie się czynem ? 
(Oklaski). W imieniu rządu J. k. M. mogę po- 
wiedzieć, że nie otrzymaliśmy od żadnego z mo- 
carstw, które podpisały traktat, doniesienia, ja- 
koby, które z nich chciało uchylić się od wyko- 
nania przyjętych na się obowiązków (Oklaski). 

Bezwątpienia, że przy regulacji stosunków 
europejskich masiały być nwzględnione Żądania 
jednej ze stron walezących, którą zwycięztwo 
kosztowało niezliczone ofiary krwi i mienia i 
było rzeczą nieodzowną żądania te uznać i roz- 
ważyć. Jeżeliby mocarstwa nie chciały uznać 
tych żądań, kongres nie byłby przyszedł do skat- 
ku, wojna rozpoczęłaby sią na nowo, a prawdo- 
podobnie byłaby to wojna powszechna. Dzięki 
jednak temu uznaniu i uregulowaniu stosunków, 
które były naturalnym skutkiem wojny zwycięz- 
kiej dla Moskwy, kongres berliński miał główne 
zadanie, uczynić sułtana niezawi panem o- 
graniczonego terytorjam w Azji i Europie, aby 
on w ten sposób mógł w utrzymaniu politycznej 
równowagi swoją odgrywać rolę. Była to polity- 
ka rozumna, polityka, na którą, jak mniemam, 
ogólnie się zgodzą. Z tego powoda zapatrywania, 
które z wielkiem zdziwieniem mojem puszezo- 
ne 208 w obieg, odrzucić i odeprzeć muszą, ja- 
koby ci, którzy podpisali traktat, a co najmniej 
ktobądź z nich zamierzał uchylić się od swych 
obowiązków. Mówią, milordzie, że w polityce na- 
leży się liczyć z niemożliwością. W tej chwili 
aważam za niemożliwość, aby który z podpisa- 
nych cofnął się od swych zobowiązań, a w imie- 


wych figurantów i lekkomyślnych  paplaczy 
(śmiech i oklaski); i dla tego z wiarą spoglądam 
w przyszłość, z przeświadczeniem, ża traktat 
berliński w przepisanym przez kongres terminie 
wejdzie literalnie i kompletnie w życie, i że 
my, przykładając do tego naszą rękę, przyczy- 
nimy się do utrwalenia i atrzymania pokoja w 
Europie (oklaski). 

Oddawna, mój lordzie, zrobiłem to srl 
żenie, że miesiąc październik jest najbogatszy z | 


fam mieistowa i zamiejscowa, 


łwów inia 14, listopada, 


* Wczoraj przylył do naszego miasta nowo- 


młarowany komendęnjący br. Molinary. 

Dzisiaj rano odbyła się wielka rewia w ogro- 
dzie Jabłonowskich, jóźniej zaś przedstawzli się br. 
Molinaremu wszyscy wyżsi wojskowi, należący do 
tntejszego garnizoną 

* Wolność osobkta nie znajduje już poszano- 
wania u władz, Wczoraj wieczorem z powodu fal- 
szywej pogłoski, jakoby pochód z pochodniami dla 
p. Hausnera odbyć ię miał pomimo zakazu policji, 
ajent policyjny p. Tanlitz stojąc na ulicy Franci- 
szkańskiej zatrzymyyał wszystkich, którzy szli do 
lokalu stowarzyszenła „Gwiazdy* i rewidował szu- 
kając, czy nie mają przypadkowo przy sobie po- 
chodni. Mniemamy, ie p. T. nie działał w tym ra- 
zie z rozkazu władzy, lecz z własnej chyba ini 
cjatywy, ale w gołliwości swej posunął się nieco 
za daleko, 

* Od kilkn dni pieką niektórzy piekarze bułki 
wcale przyzwoitej objęteści, które przekupnie sprze- 
dają po cencie. Dwie takie centowe bułeczki zna 
cznia więcej ważą cd dwncentowej. 

= Wroli Jadwisi, w „Zbudziło się w niej serce“, 


ona nawet inną, skoro tak wielkie reformy, jak 


jaki spotkał Genug, Wenecję, Hollaudję (admirał 


miesięcy roku w wielkie tajemnice państwowa debintowała wczoraj panna Wisznowska, uczennica 
(śmiech). W listopadzie zaś daleko już mniej | dramatycznej szkoły warszawskiej. Rola tn jest 
tajemnic na jaw występuje. Wyższość tę listo- |popisową dla artystek, pragnących się poświęcić 
pada nad październikiem przypisaję głównie tej | rolom naiwnym. Debiut panny Wisznowskiej wypadł 
uroczystości lord-majorowskiej, jaka się właśnie lweale dobrze. Młoda adeptka sztuki dramatycznej, 
dzisiaj odbywa. Podczas tej uroczystości publicz- | której figura, twarz i wiek odpowiednie są do ról 
ność ma sposobność usłyszeć głos rozsądku i|tego rodzajn, dowiodła wiele śmiałości i roznmienia 
prawdy. Potem zaś, gdy zbierze się parlament, |rzeczy. W grze jej były momenta bardzo szczęśli- 
wyższość ta postępuje jeszcze bardziej. Musie- (we, chociaż całości brak było ciepła, zapałn i tego 
liście panowie tak jak ja zauważyć, że w dzień jeżywienia, które daje głębsza nezncie. Panna W.; 
otwarcia parlamenta całe stada dzikich politycz- |ma rnchy okrągłe i akcentuje prawidłowo, gdrie- | 
nych ptaków opuszczają kraj nasz 1 alatsją do |riegdzie jednak zanadto daje przycisku, PC 
klimatów bardziej sprzyjających intrydze i|deklamacja jej staje się suchą, a wdzięk natnralny 
kłamstwa. młodości nią zaciere. Debiutantka ma niezaprzeczo- | 

Owoż, czcigodny lordzie, wypowiedziałem jny talent, ale dotąd nie wyszła jeszcze ze szko-. 
wam bez Żadnej rezerwy zdanie moje o sytuacji |larskich nawyknień, | 
zewnętrznej. Nie uważałem za potrzebne taić| « Prufosor Ówikliński zakończył werorajszym 
przed wami opinii rządu; nie widzę bowiem P- |odczytem rzecz swoją o Mykenach i wykopaliskach 
trzeby, PORCO rząd maise A nih nkrywać. 28 Schiiemana. W prolekcji tej były szczegóły nader 
sytuacja na razie jest poważaą (ia serious), nikt zajmujące, a przedstawione z wielką znajomością 
w to wątpić nie może, bo zresztą nie może być rzeczy, ale śmiemy powiedzieć, ża jak na wykład 
popularny szczegółów tych było! za wiele, tak, iź 
z trndnodcią było można pochwycić wśród nich 
główne punkta. Szczególnie zainteresowało publi- 
czność to, to uczony prelegent mówił o ceramico 
starogróckiej na podstawie naczyń zualezionych w 
Mykonach. Ś o. 


* Statystyka pocztowa. W październiku r. b. 
nadano we Lwowie ; 193.578 listów prywatnych nie- 
poleconych (między temi 5003 do adresatów w 
miejscu), 63,521 kart korespondencyjnych, 33.110 
posyłek pod opaską, 8630 posyłek 7 próbkami, 
172.531 egzemplarzy gazet, 69.330 listów urzę- 
dowych, 29.105 listów poleconych, 5482 przekazów 
na kwotę 988.567 zł, 65 c., 36.540 posyłek wartoś- 


omyślnego rozwoju stworzyliśmy naród 34-mi-|ciowych między temi 8599 za pobraniem w łącznej 
ionowy (głosy: „z nadwyżką”) który już odda-, kwocie 92.870 zł.; — ogółem 600.767 posyłek a 
wna używał i używa dzisiaj dwóch najważniej- zatem o 6290 więcej niż w paździer. r. z. Nade- 
szych dobrodziejstw społecznego życia — spra. |szło zaś do Lwowa 142.530 listów prywat. niepo- 
wiedliwości i swobody (grzmiące oklaski). Naród | leconych (między temi 5008 od nadawców w miejsca), 

OESTE MOE EO OC p PASE I EE 


te, które wprowadza w życie traktat berliński, 
są dopiero w trakcie wykonania i wykonane je- 
szcze vie zostały. Ale stanowczo zaprzeczam, 
aby w danej sytuacji istuiało jakio niebezpie- 
czeństwo (but I deny that they are affairs of 
danger). Wiem o tem, że są tacy którzy muie- 
mają, Że potęga Anglii zmniejsza się z dniem 
każdym, spada z pieca na łeb (słuchajcie) Mó- 
wiono nam niedawno, że nss czeka ten sam los 


Sanamurez: „Nigdy!“ Oklaski). Ale mój lordzie 
istnieje RA der różnica między naszą ojczy- 
znę 8 temi tak malowniczemi i tak interesują- 
cemi krajami (śmiech), W ciąga dłagich wieków 


Po rozwiązania dywizji jenerała Zamojskie- starał się o rozwinięcie formacji kozackiej, do 


ma wsobie zasoby do stworzenia | 54.582 kart korespondencyjnych, 32.217 posyłek. 


26.583 


pod opaską, 4230 posyłek z próbkami, 
listów urzędowych, 


egzemplarzy gazet, 38.220 
28.620 listów poleconych, 12.305 przekazów na 
kwotę 421.525 zł, 19131 przesyłek wartościo- 
wych, (między temi 1248 za pobraniem w łącznej 
kwocie 26,248 zł), Ogółem więc nadeszło 358.818 
posyłek t. j. o 10.524 więcej niż w październiku 
roku zeszłego. 

Stanisławów d. 9. listopada. (Sprawozda- 
nie komitetu ze składek na rzecz rodzin powoła- 
nych rezerwistów.) Z powodu mobilizacji i wysła- 
nia do Bośnii rezerwistów 58. pułku piechoty, wy- 
brał tutejszy Wydział powiatowy w porozumieniu 
z Radą miejską komitet dla zbierania składek i 
rozdzielania ich pomiędzy biedne i potrzebujące wspar- 
cia rodziny pozostałe po powołanych rezerwistach 
z powiatn Stanisławowskiego, 
weszli pp. dr. Szydłowski jako przewodniczący, 

Lndwik Ambros Rechtenberg, Edward Heinrich, 

ks. Bajewski, ks. Cerkiewicz, Marian Kozicki, Szy- 

mon Freund, ks. Szankowski, dr. Kamiński, Stani- 

sław Maksymowicz, Karol Fiedler i Izaak Zins. — 

Komitet przyjąwszy do swego grona także dele- 

gatów zborn izraelickiego w osobach pp. Abraha- 

ma Halperna, Lipy Horowitza, Wolfa Brennera i 

Zygmunta Weintrauba, wydał odezwę do wszyst- 

kich urrędôw parafialnych i zwierzchności gmin- 

nych w powiecie, tudzież do tntejszych instytneyj 

finansowych i zajął się zbieraniem składek. Reznl- 

tat był następujący: Na ręce przewodniczącego ko- 

mitetn złożyli: pp. br. Romaszkan 50 zł. (na ran- 

nych 50 zł.), Brykczyński 25 zł, Abraham Hal- 

pern 100 zł., kasa oszczędności 100 zł., bank za- 

liczkowy 40 zł., Towarzystwo muzyczne z odby- 

tego koncertn 149 zł. 20 c., Towarzystwo kredy- 

towe i oszczędności 25 zł., ks. Bajewski zebrane 

w kościele 47 zł. 72 c, gmina Knihinice 50 zł, 

p. Jaroszyński 5 zł., p. Łękawski 6 zł. 30 c., ks, 

Żabiński 4 zł. 20 c., gmina Bryń 4 zł., ks. Cele- 

wicz 2 zł., ks. Gromadka 2 zł., obszar dworski w 
Mariampolu 2 zł. 30 c., p. Święcicki zebrane 2 zł. 

30 c., ks. Isakowicz 8 zł. 50 c., obszar dworski 
w Czerniejowie 5 zł., gmina Podłuże 5 zł., gmina 
Dorohów 1 zł. 

Na ręce pp. Ambrosa i Frankfurtera złożyli | 
pp. Czurewicz 10 zł, Münz 10 zł, Szczurowski 
5 zł, Ambros 5 zł,, mniejsze datki 41 zł. 70 c. 
Razem 71 zł. 70 e. j 

Na ręce pp. Rybczyńskiego i Brennera złożyli 
pp. Chnne Jonas 100 zl., Sedelinger 10 zł., Bren- 
ner 20 zł, Weishaus 5 zł., Sedelmajer Fr. 5 zł, 
Rybczyński 3 zł., mniejsze datki 8 zł. Razem 151 zł 

Na ręce pp. Fiedlera i Horowitza złożyli: p. 
Horowitz 5 zł., mniejsze datki 19 zł. 8 e. Razem 
24 zł. 8 e. 

Na ręce pp. Freunda j Czapelskiego: pp. Ze- 
cher 5 zł}, Freund 5 zł., pułk. Gerstenkorn 5 zł., 
Bogdanowicz J. 5 zł, Bogdanowicz M. 3 zł., mniej- 
sze datki 36 zł. Razem 59 zł. 

Naczelnik stacji p. Heinrich i p. Pins zebrali 
36 zł. w. a. Łączbie zebrano sumę 976 zł. 30 c., 
którą komitet za pośrednictwem zwierzchności gmin- 
nych i urzędów parafialnych rozdzielił pomiędzy 
100 rodzin w gminach: Bryń, Chryplin, Czernie- 
jów, Delejów, Dubowce, Halicz, Jeziorko, Jezupol, 
Kozina, Kryłos, Majdan, Mariampol, Mykietyńce, 
Opryszowce, Ostrów, Pasierna, Paweleze, Puka- 
sowce, Sielec, Stanisławów, Temerowce, Uhrynów 
szlachecki, Wodniki, Wołezków, Wysoczanka, Za- 
bereże, Zagwożdź i Załnkiew. Gdy zaś w dniu 7. 
listopada 1878 wszyscy powołani rezerwiści 58. 
pułku do domów powrócili, więc zaniechano zbie- 
rania dalszych składek, a komitet wypełniwszy 
swój obowiązek podaje niniejsze sprawozdanie do 
publicznej wiadomości. 

W imienin komitetu 


W skład komitetn 


Szydłowski. 


— Myślenice. (Koncert.) Dnia 30. pażdzier- 
nika b. r. odbył się w Myślenicach staraniem ko- 
mitetu dam wieczór muzykalno-deklamacyjny na 
korzyść rannych armii okkupacyjnej i pozostałych 
wdów i sierót po poległych tejże. 

Wieczór tego rodzaja należy w naszem małem 
miasteczkn do zjawisk niemal niesłychanych i nad- 


zwyczajnych, i wiele osób z niedowierzaniem w po-|o tem, jako pochodzący od tych, których zadaniem 
stanowić w przyszłości najlepszą część narodu, ary- 


wodzenie wyrażało się o podjętej przez komitet 
dam myśli nrządzenia tego wieczorn. 


w 


drzeć przed każdym Turkiem, chociażby ten był jlickich wzmagał, gdyby nnitów wziął 


Wiele też miał komitet dam trudności do zwal- 
czenia, które przemógł wytrwałością a koncert ne 
dał się pod każdym względem wyśmienicie. 

Wieczór rozpoczęła znana fantazja (na forte- 
pian) Mozarta, Odegrał ją p. A. G., uczeń p, Śmie- 
tańskiego prawdziwie klasycznie, zdradzając kaś- 
dem pornszeniem klawisza znakomitą szkołę. Panny 
M. B. i H. B., z których pierwsza odegrała Sou- 
venir d’ Hongrie (fortepian) Bendla, a druga Rapse- 
die hongroise (fortepian) Liszta, prześcignęła grą 
swoją wszelkie oczekiwania, za co też rzęsistemi 
obsypane zostały oklaskami, 

Jednej z najpiękniejszych może odegranych na 
fortepianie numerów był znany polones Chopina op. 
22. wykonany przez panią E. Z. W świecie mnzy- 
cznym należy do najtrudniejszych i najrzadszych 
rzeczy wykonanie Szopena z tem cznełem, przoję- 
ciem się i zrozumieniem, jakie słyszeliśmy na tym 


wieczorze. Wykonanie takie może być tylko wyni- 


kiem prawdziwie wysokiego wykształcenia muzy- 
kalnego, którego też dowód złożyła chlubnie pani 
E. Z. uczennica konserwatorjum paryzkiego. 

Pan Jan Hock. kapelmistrz 39, pułkn piechoty 
znany i bardzo lubiany w Krakowie, przybył do 
nas umyślnie na ten wieczór, aby go urozmaicić 
grą swoją na skrzypcach i uświetnić. Grał on solo 
polonesa i kujawiaka Wieniawskiego i Dao pour 
plano et violon Wolfa et Vienxtempsa z panią E. Z. 
Gra jego Bolo, przechodziła przez krew i kości 
słnchaczy, a duet był wykonany z nadzwyczajną 
precyzją. Numere myzykalne przedzielały deklamacje 
pp. K. D. i W, P. również stosownie dobrane jak 
dobrze oddane. 

Rozkosz tego wieczora długo zostanie w pa- 
mięci wszystkim, którzy byli na niem, cel dobro: 
czynny został także osiągniętym, zebrano bowiem 
245 złr., kwotę jak na tutejszą ubegą okolicę, nie 
posiadającą dworów wiejskich, rzeczywiście znaczną. 

— Z Dorpatu otrzymujemy następujące pismo : 
Myśl o godnem nczczeniu pięćdziesięcio-letniej ro- 
c'nicy niezmordowanej pracy J. I Kraszewskiego 
żywo zajęła cały nasz ogół inteligentny. Gdzie 
tyłko mowa i serca polskie, tam ochoczo krzątają 
się jednostki i korporacje około przygotowania upo- 
minków, symboli, któremi choć w części chciałoby 
aig wyrazić hołd i uwielbienie temu, kto nas nan- 
czył czytać i myśleć po polska. Gdy więc każdy 
po swojemu myśli o ciążącym nań długu wdzięcz- 
ności, młodzież uniwersytecka nie może, nie powin- 
na pozostać w tyle, Gdyby myśl jabilenszu zogni- 
skowała się w jednym jakimś pomyśle, wtedy przy- 
łączając się doń spełnilibyśmy ten drogi nam obo- 
wiązek, Lecz w chwili, w której cześć i uwielbie- 
nie w tysiącznych manifestuje się formach, gdy gro- 
no niewiast myślących przygotowuje od siebie wspa- 
niałe npominki, artyści album pamiątkowe, litograf, 
drnksrze przedrnki i t. d, gdy nie ma klasy w 
narodzie, zakątka w kraju, zkąd by co dzień, co 
chwila prawie nie dochodziły nas wieści o postępie 
przedsięwzięcia, musimy i my pe swojemu zająć 
należne nam stanowisko w tej godowej uczcie 
ducha. 

Powstaje więc pytanie, jakim sposobem naj- 
właściwiej okazać możemy cześć naszą dostojsemu 
jubiłatowi? Młodzież akademicka zwyczajnie w skar- 
by tej ziemi uboga, większość w pocie czoła pra. 
cuje ciężko na chleb powszedni. Złoto i srebro nie 
byłoby miłą ofiarą tema, kto z młodzieży tej 
chciałby widzieć kapłanów, ofiarników wielkich, 
szlachetnych idei, Nasze złoto i srebro —- to serca 
nasze, ożywione chęcią pracy, żądzą wiedzy. A 
gdyby też w dnin jubilenszowym wręczone zostały 
Nestorowi porieściopisarzy naszych przez rektora 
krakowskiej „Aima Mater* adresy od młodzieży 
polskiej rozzypanej po tylu uniwersytetach, adre- 
sy, któreby były wyrazem poczciwych uczuć, 
zacnych dążności, cchoczej ofiarnej słażby społe= 
czeństwa. Projekt — to tak prosty i łatwy do wy- 
konania. Ile nniwersytetów, tych ognisk życia ilu- 
tellektnalnego, które naa około siebie skupiają — 
tyle ailresów. Studenci polscy w Warszawie, Kijo- 
wie, Dorpacie, Charkowie, Petersburgu, Moskwie, 
Lwowie, Krakowie etc. przygotowują adresy i wy- 
sałają na ręce rektora uniwersytetu krakowskiego 
z prośbą o doręczenie jubilatowi w dniu uroczy- 
stym. Upominek zaś nasz, choć skromny, będzie 
jednym z najmilszych Kraszewskiemn, nie wątpimy 


stokracją prawdziwą — bo arystokrację ducha. 


w azcze:. 


° ° i i rozjechaniu się większej części Polaków, | postawienia oprócz dwóch pałków kawalerji, a 
J eneral Czajkowski. [pozostał Czajkowski sam ze swymi dwoma puł-|raczej półtora, bo pułk dragonów miał tylko trzy 
kami, bo kozacy nieregnlarni wrócili po zawar-|szwadrony, jeszcze dwóch pułków piechoty i kil- 
(Sadyk basza) tym pokoju do swoich siedzib. Aby utrzymać tę|ka baterji artylerji, wykazując że taki korpusik 
A organizację, przedstawiały się dwie drogi. Albo,6 — 7000 ludzi prawie polski w razie ponownej 
były dowódzea kozaków i sprawa bułgarska. [utrzymać takową przez zasilanie ochotnikami z |z czasem nieuniknionej wojny z Moskwą, może 
dzielnie Polski, albo rekratacją bałgarską. — |mieć wielką polityczną a nawet militarną do- 

Pierwszy sposób był trudny, i jedynie możebnym, | niosłość. P A 
gdyby formacja ta wzbudziła interes w Polsce. Turcy zgadzali się w zasadzie na ten pro- 
(Ciąg dalszy.) To zaś było niemożliwem tak długo, jak osobi- |jekt, ale stawiali tysiączne przeszkody, a naj- 

Dopiero w przeszłym wieku państwo mo- stość Sadyka Czajkowskiego stała na czele, bo główniejszą był zawsze brak pieniędzy. | 

skiewskie przyjąwszy nazwisko Rosji zaczęło|jjak już wspominałem, partja tak zwana księcia - Niezawodnie, że finanse Turcji nie stały 
wmawiać w Europę i w naród własny, że Mo-, Czartoryskiego odwróciła się od niego, a inne | świetnie, ale na płoche wydatki nie brakowało 
skale są Rosjanami i Europejczykami, a dopiero | odcienie emigracji byly ma zawsze niechętne. — ; nigdy pieniędzy. Pumiętam, jak w roku 1860 
w naszych czasach Moskale zaczęli się głosić; Drugi sposób był, aby rząd turecki zezwolił na oko monarsze spoczęło łaskawie na ośmnastole- 
Słowianami. Nie moja tu rzecz wykładać teorje ' rekrutację Bułgarów. Wprawdzie rząd turecki | tnim podporucznika piechoty, Nurri Aga. W kil- 
Duchińskiego, które każdemu Polakowi powinny |obowiązał się w traktacie paryskim do równo- ka dni później ten chłopiec był muszyrem (feld- 
być na palcach znane, a niestety ledwie setny o | Uprawnienia chrześcian, i do przypuszczania ta- marszałkiem) zięciem sułtana i Bóg wie czem 
nich wie, ledwie tysiączny głęboką ich donio- |kowych do słażby cywilnej i wojskowej. W grun-|jeszcze. To co wyprawa córki sułtana kosztowa- 


Z pamiętników półkownika Łapińskiego. 
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ostatnim włóczęgą, i często gęsto nawet takiego | gólną opiekę, nadając im prawa, jakie służą ka- 
prawowiernego nahajką poczęstował, a który te-jtolikom w państwie Otkomańskiem, nie podpada 
raz wróciwszy do swej siedziby masi znosićj wątpliwości, że w latach kilkunastu cały naród 
wszelkie obelgi, bicie itp. i masi pokornie mil-|bałgarski przyjąłby był unię; byłby na wieki 
czeć, bo gdyby chciał się bronić, to go za-|wyszedł z pod wpływu moskiewskiego, a podo- 
kłują, a sprawiedliwość giaur przeciw muzał-|bna rewolucja religijna była by zmieniła z gru- 
maninowi rzadko znajdzie, jeżeli może kadego |tu stosunki na Wschodzie, i działała potężnie na 
sędziego) opłacić, a nigdy, jeżeli jest biednym. |innych Słowian tureckich i na Rumunów. Ale 
ysiące skarg przychodziły do Czajkowskiego, | Tareja nie ehciała tego wszystkiego; nie chcia- 
ale przedstawienia jego bywały przez władze tu-|ła mimo nalegań najlepszych swoich przyjaciół 
reckie z grzeczną niechęcią przyjmowane i rzad- |zmienić nie a nie w swym ustroja państwowym, 
ko kiedy były skuteczne. Tak więc z Żołnierzyjnie chciała uznać niepodległości zupełnej Ramu- 
dymisjonowanych, którzy mieli być propagatoro-inii, aby na mapie nieaszezupłać granie państwa 
mi przywiązania do rząda sułtańskiego stali się| Ottomańskiego, i wpodziła Ramunów w objęcia 
malkontenci, a o tyle niebezpieczniejsi, że już wię: | Moskwy ; nie chciała przystać ani na organiza- 
cej doświadczeni, hardziejsi i śmielsi od innych į cję wojska bułgarskiego, ani na porządną orga- 
Bułgarów. Zważając na to, że w przeciągu lat|nizację kozaków, aby nie dać wolności Bułga- 
dwudziestu wyszło ze służby kozackiej co naj-|rom; nie poparła ale raczej z chytrością wscho- 
mniej 6000 Bułgarów, a łatwo obrachować, ilejdnią tajemnie przeszkadzała rozwinięciu unii, bo 
takich malkontentów musiało zdziałać na umy-|otwarcie przeszkadzać przez wzgląd na państwa 


słość polityczną pojmuje. We Francji, Anglii, ła, to co posag wynosił, to co wynosiły prezen- 
Niemczech i Włoszech teorja Duchińskiego zo- 
stała lepiej zrozumianą i ocenioną, niż w Pol- 
sce a szczególnie w Galicji. Prawda, że te za- 
cofane narody nie mają wszechnicy jagiellońskiej, 
i uczeni ich nie spoglądają z wysoka na uczo- 
nego bez patentu. | kiedyż zrzneimy x nas 
tę zarozumiałość i pychę, tyle szkodliwą i tyle 
śmieszną ! Pr i 
Teorja Duchińskiego wykazała się najlepiej 
w polityce słowiańskiej Moskwy. Poznała osta- 
tnia doskonale, że między wszystkiemi naroda- 
mi słowiańskiemi najbliżej stoją im Bałgarzy, 
bo chociaż mocno pomięszani ze Słowianami, 
krew turańska zostawiła między nimi potężne 
ślady, i że krew turańska w razie danym ode- 
zwie się silnie za pobratymczą Moskwą, nieli- 
cząc już drugiego silnego węzła, religii, łączącej 
Bułgarów z Moskalami. Wszak między częścią 
Bułgarów a Moskalami religia szyzmatycka jest 
jedynym węzłem. Mało komu w Europie i w Pol- 
sce wiadomo, że jedna piąta część Bułgarów nie- 
mówi jeszcze dotychczas po słowiańsku, że pop 
odprawia nabożeństwo w języku słowiańskim, 
ale do ludu przemawia po turecku, bo innego 
Ma m a cznie: Ai 
, trzed wojną krymską lud bułgarski nie wie- 
dział nie o jakimó H ie pobratymstwie 
z Moskalami, nie objawiał w niczem swej sym- 
patii dla Moskali, bo takowej wcale nie czuł, a 
podszepty swoich popów greckich przyjmował z 
zupełną obojętnością. Bułgarzy pamiętali w pra- 
wdzie Moskali, z wojny 1828 roku, pamiętali, 
k byli to ludzie, z którymi się w swoim języ- 
c anie mogli, którzy się żegnali, tak jak 
zabie . pamiętali również, Że ci chrześcianie 
rali im z chat resztę co Turek zostawił, i 
R Ee bili wprawdzie bykowcami i cybuchami 
r wige tan waat uabajkami i kijami. Różni- 
Bułgar nie mógł e P 7 ee drein 


cie rzeczy Porta ani myślała o wykonaniu tego 
zobowiązania, a ustrój społeczny państwa mu- 
zułmańskiego, robił wykonanie takie prawie nie- 
możliwem. Prędzej by się szlachcie polski w o- 
statniem stuleciu był zgodził na wydanie cór 
ki swojej za żyda, nim by był obdarty Tarek 
przystał na to, aby uważać Bułgara za swego 
równego. Pozwolono Czajkowskiemu werbować 
ochotników do pułków kozackich w całej Turcji, 
a więc i w Bułgarji, ale rząd turecki na ka- 
żdym kroku stawiał przeszkody niechętnie pa- 
trząc, że Żywioł bułgarski obeznaje się ze służ- 
bą wojskową. 

Formacja kozaków była wygodna dla rządu 
tureckiego z tego względu, że ile razy ambasa- 
dy w Stambule przypominały warunek traktatu 
paryskiego, aby chrześcianie byli przypuszczani 
do słażby wojskowej, Porta miała gotową wy- 
mówkę, że wojsko chrześciańskie przecież istnie- 
je i formuje się. Gdy zaś Czajkowski podał pro- 
jekt formacji korpusu bułgarskiego z oficerami i 
podoficerami polskimi, co by było gwarancją 
wierności tego wojska, to Porta miała gotową 
odpowiedź, że to by ją wprowadziło w kolizję z 
państwami, które dzierżą części polskie. Wy- 
mówka błaha i czyniona w złej wierze, bo wów- 
czas Moskwa nie była w stanie oponować, Pru- 
sy nie miały w Europie głosu przeważnego, a 
Austrja nie myślała o proteście. Rząd turecki 


ta wysokich dygnitarzy dla faworyta padyszacha, 
wystarczało by hojnie na postawienie korpusu 
kozackiego. Usiłowania Czajkowskiego rozbijały 
się o apatję i skrytą niechęć dygnitarzy turec- 
kich. Póki taki,basza nie był ministrem, to obie- 
cywał złote góry; niejeden zabiegom i intrygom 
Sadyka i jego Żony zawdzięczal przyjście do 
władzy, ale teš w tej chwili zapominał o da- 
nych przyrzeczeniach i wykręcał się tak spry- 
tnie, jak tylko Turek potrafi. 
Niebardzo ponętną była służba kozacka. 
ołd nigdy nie był regularnie wypłacany, rygor 
wielki, a jednak nie brakowało na ochotnikach, 
przeważnie Bułgarach, bo Polaków było mało, 
a innych nie przyjmowano. Chociaż przygniecio- 
ny i rozbrojony od wieków, w narodzie bałgar- 
skim nie wygasł duch wojowniczy, tak silny w 
każdym narodzie turańskim lub mięszanym. Za- 
ciągali się młodzi Bułgarzy chętnie, uczyli się 
prędko po polsku, i po niejakim czasie mówiło 
wielu tak czysto i płynnie, że niepodobna ich 
było rozeznać od urodzonych Polaków. Czajkow- 
ski założył szkoły wojskowe. gdzie uczono mło- 
dych Żołnierzy czytać i pisać po polska. Z po- 
dziwieniem przeglądałem nieraz kajety młodych 
Bułgarów, którzy w jednym krótkim kursie zi- 
mowym już weale nie żle pisali po polsku. Buł- 
gar dymisjonowany z kozackich pułków albo bg- 
w zaślepieniu swoim nie chciał rozumieć, że| dący na urlopie, już nie chciał mówić po bułgar- 
Bułgarzy nie mogąc dojść do równouprawnienia | sku, tylko się popisywał swoją polszczyzną, tak 
z Turkami, bo po autonomię Żaden z nich ani|jak to dawniej urlopnik austrjacki swoją niem- 
myślą nie sięgał, zwrócą się do Moskwy, i otwo-|czyzną. || i 3 
rzą słuch swój na podszepty jej ajentów. Nie Dymisjonowany kozak miał prawnie używać 
chciała ona wojska bułgarskiego, aby nie być| równouprawnienia z muzułmaninem. Ale było 
zmuszoną dać im praw, które uroczyście w trak- to prawo illazoryczne. Ani władze tureckie ani 
tacie paryskim przyrzekła, a nie z obawy, aby| ludność nie zważały bynajmniej na ten przywi- 
to wojsko kiedykolwiek stało się narzędziem po- jlej. Można sobie wyobrazić żołnierza, który przez 
lityki moskiewskiej. lat sześć chociaż pod ostrym rygorem, jednak 
Gdy usiłowania Czajkowskiego w celu utwo- |pod komendą Polaków był traktowany jak czło- 
rzenia korpusu bułgarskiego spełzły na niezem,|więk, który przez czas służby odzwyczaił się 
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sły lada bułgarskiego. 

Równolegle z działaniem Czajkowskiego w 
celu stworzenia z narodu bułgarskiego sprzymie- 
rzeńca militarnego i politycznego Turcji, ajencja 
polityczna polska w Stambule, reprezentowana 
przez pałkownika Jordana, podjęła wielkie dzie- 
ło nawrócenia Bałgarów do unii z kościołem 
rzymskiem. Myśl była wielka i nia wiadomo mi, 
kto ją pierwszy powziął, ale środki małe. Je- 
dnak udało się zyskać kilku księży bałgarskich 
i jednego wyższego duchownego, którzy przeszli 
na unię, a ostatni mianowany arcybiskupem i 
wyświęcony przez papieża w Rzymie na arcy- 
biskapa bałgarskiego. Początek był piękny, ale! 
pierwsze bolesne zawody zaczęły 819 po powro- 
cie nowego arcybiskupa. Rząd turecki patrzył na 
to wszystko z szyderczą obojętnością, a nowo 
nawrócony staruszek widząc się bez poparcia te- 
o rządu, z drugiej strony obsaczony przez po- 
pów szyzmatyckich, wyrzucających mu przenie- 
wierzenie się prawosławnej wierze, przez ajen- 
tów moskiewskich straszących go zemstą Butga- | 
rów i niechęcią Tarków, nie mając ani siły do 
podjętej misji ewangielicznej ani odpowiedniego 
wykształcenia, jak całe ówczesne i dzisiejsze 
duchowieństwo bułgarskie, nległ pokusie i spla- | 
mił swoje stare lata, uciekając na statku mo-! 
skiewskim do Odessy. Zakończył życie w mona- 
sterze moskiewskim. Był to ciężki cios, ale Po- 
lacy pracujący w tem kierunku nie tracili otu- 
chy, sprowadzono kilku dzielnych i poświęconych 
księży unickich, ksiądz Kaczanowski z zakona 
00. Zwartwychwstańców został mianowanym 
przez papieża biskupem unitów bałgarskich i 
pracując gorliwie aż do Śmierci wytrwał na 
swojem stanowisku; liczba unitów wzrosła do 
kilku tysięcy dusz. Gdyby rząd turecki poparł 
był energicznie ten ruch religijny, który się ki 


ko w nadziei polepszenia sytuacji Bułgarów, w 


katolickie nie mogła. Turcji szło przedewszyst- 
kiem o otrzymaniu status quo. Bułgarja był to 
raj binrokracji tureckiej zkąd najwięcej zysków 
ciągnę'i, te dochody ustawały od chwili wpływu 

olaków, od chwili postawienia wojska  bułgar- 
skiego, od chwili przyjęcia unii, od chwili nada- 
nia Bułgarom praw człowieka. Byli i w Turcji 
dalej widzący mężowie stanu, którzy zrozumieli 
doniosłość: stworzenia nowej Bułgarji, ale była 
ich nieznaczna liczba. Zwolennicy status quo i 
zwolennicy Moskwy odpowiadali : 


„Weszlibyśmy tylko z deszczu pod rynn 
zamiast Moskali, którzy przez wiek sir) ea 
zdołali sobie stworzyć silnego wpływu między 


| Bułgarami, i przeciw których agitacji możemy 


użyć wszelkiej surowości mając opinię publiczną 
w Europie przeciw Moskwie, a więc za sobą, — 
będzie się cały świat katolicki mieszał w nasze 
panowanie w Bułgarji, a przeciw takiemu mie- 
szaniu się nie znajdziemy Żadnego sprzymie- 
rzeńca. Lepiej niech zostanie tak jak jest, utrzy- 
manie status quo jest podstawą utrzymania pań- 
stwa Ottomańskiego.* Liczyli oni na to, że 
Europa nigdy nie pozwoli na opanowanie Tar- 
cji przez Moskali, że byt polityczny Turcji jest 
dla Europy tak potrzebnym, Że musi pobłażać 
wszystkiemu, co Turcy robią. Nie chcieli po- 
święcić części dochodów, stracili cały kapitał, Od 
wieku przeszło Turcja nie miała tak korzystnych 
waranków do zreformowania i wzmocnienia pań- 
stwa, jak po wojnie krymskiej, ale zamiast się 
wziąć energicznie do pracy, świat urzędowy tu- 
recki usnął słodko w rozkoszach haremów, aż go 
działa moskiewskie nad Bałkanem  przebudziły. 
Za późno ! (C. d. n.) 


nadziei opieki Turcji i protekcji mocarstw kato- | 
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Chodzi teraz o to, aby się tem zająć. Gdy z 
samej już natury pomysłu spełnienie jego przecho- 
dzi siły jednostki, wymaga współdziałania wszyst- 
kich — odwołuję się do was koledzy; podaję pro- 
jekt, niech sobie drogi szuka. Że nam przypada 
obowiązek wzięcia wyszczególniającego się udziału 
w obchodzie jubileuszowym, sądzę, iż nikt nie wąt- 
pi. Szło tylko o formę. Podaję, jaką uważam za 
stosowną. Może kto lepszą wynajdzie. Wtedy z ra- 
dością przyłączę się do lepszego. Bądź co bądź nie 
powinno nas zabraknąć tam, gdzie idzie e spełnie- 
nie tak drogiego, tak miłego nam wszystkim obo- 
wiązku. 

Czasu do wykonania rzuconej tu myśli mamy 
dość jeszcze, poruszam zatem tę sprawę w pismach 
publicznych z prośbą o powtórzenie jej przez wszyst- 
kie redakcje. 

Gdyby kto z kolegów zechciał w tym wzglę- 
dzie bliżej porozumieć się ze mną, oto mój adres 

J. K. Korwin Piotrowski, 
student uniw. dorpackiego; wydział 
histor-filolog. 

Dorpat. Jacobs-Strasse Nr. 12. 

— Poznań, 12. listopada. Najwyższy trybunał 
zawyrokował w dnin 28, z. m., że każde obelżywe 
wyrażenie o cesarzu lub członku domn cesarskiego, 
jest karygodne, chociażby nie było w myśli obra- 
żenia wymówione. 

W tych dnisch przeszły znów n nas dwie wię- 
ksze posiadłości polskie w ręce niemieckie, Należące 
do pana Dobrzyckiego dobra rycerskie Baborowo 
pod Szamotnłami, wynoszące 2.125 morgów areałn, 
nabył za 330.000 marek p. August Hantelmann z 
Brunświkn. Szwagier tegoż, pan Otton Hantelmann 
posiada od dość dawna sąsłednią Baborowa wieś 
Baborowko. — Pan Ksźmierz Poniński sprzedał wieś 
Marazow pod Pleszewem, za pośrednictwem domn 
komisowego pana Jnliana Reichsteina w Poznaniu, 
panu Franck z Wrocławia za cenę 540.000 msrek, 


Proces liwerantow moskiewskich. Sze- 
fowie firmy dostawców Greger, Horowitz i Kohen 
alotnili się. Sąd ściga ich listami gończemi. Znikł 
także Warszawski, główny przedsiębiorca podwód 
wojennych. A jednak wszyscy oni nie mieli stawać 
przed sądem w roli oskarżonych, lecz tylko w roli 
świadków przeciwko liczaemu zastępowi oficerów i 
urzęduików carskich, oskarżonych o oszustwo. Swle: 
žo oprócz intendanta polowego Arandsa i kilkn in- 
nych pociągnęli do sądowej odpowiedzialności: s0- 
wietnika sztackiego Popowa, który administrował 
składami na kłezyniewskim dworen ; radcę tytular- 
nego Muszyna, assesora koleżskiego Iwanowa, któ- 
rzy po Popowie zawiadywali tamtejszym magazy- 
nem powiatowym, nareszcie radcę dworu Ostrow- 
skiego i pnłkownika Litwinowa. Wszyscy stojąjpod 
zarzutem sprzeniewierzenła. Także dostawca mąki 
Wolf z Konstantynówki będzie pociągnięty do 
odpowiedzialności. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wywóz świeżego mięsa z Ameryki do 
Europy przybrał ogromne rozmiary, wynosi bo- 
wiem obecnia 53 milionów fnntów amerykańskich. 
Jest to mięso wołowe, najprzedniejszej jakości i 
kosztuje w Berlinie fnnt po 47 i pół centymów. Mię- 
so przeznaczone do przewozu, zaszyte w muszlin, 
paknją w rezerwoary zimno utrzymywane, która 
mieszczą 600 beczek, tj. 13.000 cetnarów. Przy- 
wóz do Anglii uskutecznia 45 parówców. Wkrótce 
ma on nastąpić i do Niemiec, co zapewna na 
znaczne obniżenie cen eddziała. 


Z nad Strwiąża 11. listopada. Po bardzo 
korzystnej dla uprawy ziemi pogodnej jesieni, ozi- 
me zasiewy a następnie uprawy pod ziemiopłody 
wiosenne wszędzie wzorowo wykonane zostały tak, 
że można się spodziewać dobrego urodzaju ozimin, 

“t jeśli nadarza się jaka wątpliwość, to chyba. ta, 
że tegoroczne oziminy są za bujne i że w razie 
spadnięcia dnżych śniegów na niezamarzniętą złemię, 
wyprzeć one mogą, Kartofle i buraki w tym rokn 
z wielkim mozołem zebrane zostały, bo nasi włoścsa- 
nie skoro mają niezły urodzaj jak w tym roku i 
dobiją się do własnego chleba, niechętnie idą na 
zarobek. Lada dzień chmurny, mglisty, wilgotny, 
wietrzny, wstrzymuje ich w domu. Kartofie szcze: 
gólnie tak zwane cebulki, które tn powszechnie sa- 
dzą dwory, dały lichy plon, a i ten nie tylko gnił 
w polu ale teraz w kopcach gnije. Widziałem na 
własne oczy zapadnięte kopce. Najlepiej urodziły 
w tym roku tak zwane białe saskie cebulki nie 
tylko co do plonu ale i jakości. Namłoty zbóż są 
gadawalniające, ale za to stagnacja w handln wiel- 
ka i zbywania produktów nawet po lichych cenach 
przetrudne. 

Ponieważ sprawa naszych włościan ściśle jest 
związaną z gospodarstwem na większych obsza- 
rach, bo te bez włościan a znowu włościanie w 
przeważnej części bez obszarów dworskich obejść 
się nie mogą, przeto poruszę na tem miejscu sto- 
sanki włościan do tak zwanego włościańskiego ban- 
ku, jako sprawę grożącą włościanom zupełnem po- 
stradaniem materjalnego bytu. To dowodzić było- 
by rzeczą zbyteczną, bo wie o tem kraj cały a i 
sami włościanie jnż dziś silnie są o tem przeko- 
nani, zatrwożeni i wzburzeni do najwyższego sto- 
pnia, bo wiedzą, iż galopem pędzą do całkowitej 
majątkowej rniny a nawet sam Ów nieszczęsny bank 
uznał to i porobił w najnowszych czasach niektóre 
ulgi, które jednakże nie są radykalnemi ale tylko 
paliatywnemi, bo złe tkwi w rdzeniu zasad ban- 
ku a mianowicie: co do małej ilości lat spłaty po- 
życzki i co do wysokości procentów opłacanych 
przez dłużników. W dyrekcji i radzie tegoż banku 
zasiadają mężowie posiadający ziemskie dobra. Nie 
mogę wyjść z zadziwienia jak ci panowie dopuścić 
mogli, iż ziemia wyda włościanom tyle ile potrze- 
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ba na opłatę podatków, utrzymanie dłużnika i 
na opłatę dwanaście od sta procentu od zaciągnię- 
tej w banku włościańskim pożyczki szczególnie w 
tych razach, gdy ajenci banku dopuszczali nie wiem 
czy z umysłu czy z nieświadomości wysokie ocenie- 
nie włościańskich gruntów? Tn się oczywiście uarzu- 
ca myśl, iż założyciele mieli tylko własny interes na 
myśli i spekulowali na ciemnotę naszych włościan w 
czem ich gorliwie poparła ogólnie znana podstępna nie- 
kontrolowana należycie, nieprawidłowa czynność 
ajentów banku, o których nieprawem działaniu na 
korzyść żydowskich lichwiarzy, byłych kredytorów 
włościan, wie każdy kto mieszka na wsi i wysłu- 
chuje utyskiwania włościan. 

Znane są wypadki, gdzie włościanie zaciąga- 
jący we włościańskim banku pożyczki w ajencji 
podpisywali dłużny skrypt i odbierali pożyczkę, 
ale w przeważnej części ani guldena do domu nie- 
przynosili bo w kancelarji ajencji czekał żyd li- 
chwiarz kredytor biorącego pożyczkę chłopa, który 
zagartywał pożyczkę na swój dług i nawet niedał 
się jej chłopu dotknąć, a w końcu zaledwie jedne- 
go lub dwa guldeny dawał nibyto z łaski chłopn, 
ażeby miał o czem powrócić do domu, Wolno mi 
zapytać, czy takie postępowanie ajencji było pra- 
widłowe? Zkąd na terminie odebrania pożyczki 
znalazł się w kancelarji ajencji ôw żydowski li- 
chwiarz kredytor? Czy go tam może chłop sam 
sprowadził?... Sapienti sat. 

I tak biedny włościanin zamiast, ażeby z ban- 
kowej pożyczki część oddać kredytorowi dawnemu 
a część użyć na sprawienie pociągn w celu popra- 
wy gospodarstwa, a tem samem umożliwienia po- 
noszenia większych ciężarów, popadł w większy 
dług a straciwszy z góry nadzieję spłacenia ban- 
kowego .dłngu, ani jednej raty niepłacił, bo miał 
to głębokie przekonanie, iż bank stał się dobro- 
dziejem żydowskich lichwiarzy a nie wybawicielem 
włościan. Jakoż doszło do tego, iż słynny tegocze- 
sny galicyjski Owidjusz p. O., gdy go przechodzą- 
cego ulicą zapytał włościanin o biuro bankn wło- 
ściańskiego, odpowiedział: „Gdy zobaczysz zawie- 
szoną chłopską skórę jako szyld, wnijdź, bo tam 
bank  włościański*, a zatem jnż jest to: Vox 
populi!!! 

Bank włościański jeśli istotnie chce mieć n- 
czciwe cele, powinien przedewszystkiem ściśle kon- 
trolować czynności swoich ajentów, powinien rozło- 
żyć długi włościan tak jak to czyni galic. bank 
kredytowy na lat kilkadziesiąt i pobierać z amor- 
tyzacją długu sześć od sta, inaczej cel jego bytu 
będzie chybiony i dla włościan zgubny, a zatem je- 
gli się bank nie podda powyższej modyfikacji, Wy- 
soki ©. k, rząd powinien mu cofnąć koncesję i znie- 
wolić do likwidacji. 

Redakcja Gazety Narodowej jnż niejednokro- 
tnie wykołatała co dla kraju potrzebue i konie- 
czne było, mamy więc nadzieję, że szczerze weźmie 
w swe ręce powyżej poruszoną sprawę, tyle ważną 
dla większości galicyjskich włościan, zagrażającą 
ich bytowi a pobudzającą nadto do zgabnej dla 
włościan emigracji z kraju, który wcale przelu- 
dnieniem nie grzeszy. 


Wiedeń dnia 12. listop. Na dzisiejszy targ 
dowieziono Żywej nierogacizny galicyjskie 1415 
sztuk, średnio-ciężkich węgierskich 1142, ciężkich 
bagonów 1204; razem 3761. 

Galicyjskie płacono 30 do 37 złr., średnio 
ciężkie węgierskie 34 do 38 złr., ciężkie bagony 38 
do 40 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilkelm Amirowicz, 
Caffe - Stierboeck. 


Wiedeń 11. listopada. Na dzisiejszy targ do- 


i stawiono galicyjskich wołów 944, węgierskich 1287, 


niemieckich 261; z kontumacji zameldowano 1142 
razem 3634 sztuk., między tą liczbą było 
Bandelvieh, bardzo lekki kiepski towar z Galicji, 
Targ był dość ożywiony. 

Płaeono za galic. i buk. woły stajenne 57,— do 
59 zł, jedna partja bnkowiń, 33 wołów 62 złr., 
paszowe galicyjskie woły 50 — do 55.—, 
jedna partja prima 57 złr., węgierskie 57,— do 
61-— zł, niemieckie 55 złr. do 59,—, złr. za 
100 kilo, 


Zameldowanych z kontumacji było 500 wołów 
po 53 zł. do 54 złr. Wszysko rozsprzedano. 
Kraysztofowicz & Schóle, 


Lwów d. 14. listopada. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placn lwowskim, w ciągn nbiegłege tygodnia. 

(Bez opłzty akcyzowej,) 

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr, 
jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Kigr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.) 

Zboża: Pszenicy 100 kilogramów od 7*— 
do 8:70 zł. 

Żyto 100 kilogramów od 4'85 do 5'50 zł. 

Jęczmień 100 kilogr. od 5— do 6'25 zł. 

Owies 100 klgr. od 4— do 5'10 zł. 

Hreczka 100 klgr. od —— do — —zł. 

Kukurudza 100 klgr. od 4:60 do 6:60 zł. 

Proso 100 klgr. od —-— do —'— zł. 

Zboża strączkowe: Groch 100 kilogram 
od 4'— do 7'50 zł. 

Soczewiea 100 klgr. od —— do —— zł, 

Fasola 100 klgr. od 7— do 8— zł. 

Bobik 100 klgr. od —— do —— zł. 

Wyka 100 klgr. od 3:50 do 4'20 zł. 

Nasiona: Koniczyna 100 klgr. od 20—46 zł. 

Tymotka 100 klg. od 14:— do 15— zł. 

Anyż 100 klgr. od —— do —— zł. 

Anyż płaski 100 klgr. od 2%— do 81— zł, 

Kminek 100 kigr. od 28:— do 30— zł. 
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Nasiona olejne: Rzepak zimowy 100 kigr.' 


10:— do 12:15 zł, 
Rzepak letni 100 kligr. od —'— do 10— zł! 
Rzepik zimowy 100 klgr. od — — do — — zł. 
Rzepik letni 100 klgr. od —— do — — zł, 
Lnianka 9:25 do 10 — zł. 

Nasienie lniane 100 kigr. od 10:50 do 11:25 zł, 

Nasienie konop. 100 klgr. od 8-— do 8'50 zł. 

Len 100 klgr. surowy od —'— de —'— zł, 
czesany —'— do —— zł. 

Chmiel 100 klgr. od —— do —— zł. 

Potaż drzewny 100 klgr. od —'— do —' — zł. 
słomiany od —'*— do —'— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent od 31-80| 
do 88:50 zł., na listopad, maj do 29'25 zł. 


zolograny Gaz. Nar. I ostat. Wiadomości 


„. Przed niedawnym czasem obiegała pogłoska, 
iż Włochy zaczęły się domagać, aby także i ich 
przypuszczono do udziału w zarządzie Egiptem. 
Później rozeszła się wieść, że i Austrja z takiem 
samem wystąpiła żądaniem. Tymczasem dzisiaj 
donoszą z Londynu, że Salisbury odpowiedział 
grzecznie ale odmownie na obie noty, austrjacką 
i włoską. Odpowiedź przyznaje tym mocarstwom, 
że Żądanie ich jest dość uprawnione, jednakże 
wyraża przekonanie, iż uczynienie mu zadość na- 
potka na liczne trudności, bez względu nawet 
na to, że Austrja nie pragnie osobnego minister- 
stwa dla siebie, ale zadowolni sig nawet mini- 
strem bez teki. 

Ta odprawa, dana Austrji i Włochom przez 
Anglię, jeżeli popartą zostanie przez Francję, 
nie przyczyni się wcale do utworzenia tej po- 
czwórnej koalicji, o której już tyle prawiono. 

wiadczy ona bowiem, że Anglia nie myśli wcale 
szukać pomocy Austrji w rqżwiązaniu sprawy 
wschodniej, a nie myśli dla tego właśnie, że u- 
czynienie zadość rozmaitym aspiracjom austrja- 
ckiego gabinetu uważa za niezgodne z jej wła- 
snemi interesami. i 

Rozwijając myśl, tkwiącą w zarodku w od- 
powiedzi Salisburego, przyjdziemy do wniosku, 
który zresztą i bez tego wyprowadzić można by- 
ło, że Anglia zarówno jak była przeciwną do- 
puszczeniu Moskwy do Egejskiego morza, tak 
też przeciwną będzie wszelkim aspiracjom An- 
strji, sięgającym po Salonikę. Skoro cheiała mo- 
rze Egejskie zabezpieczyć od handlowych wpły- 
wów mocarstwa tak nisko pod względem prze- 
mysłowym stojącego jak Moskwa, to tembardziej 
nie dopuści aby na nie wpływał handel niemie- 
cki. Ponieważ zaś Austrja pod wpływem Bis- 
marka właśnie do tego dąży, przeto też o poro- 
zumieniu między Anglią a Austrją w rozstrzy- 
gnieniu sprawy wschodniej mowy być nie może. 

Jakże wobec tego śmiesznym jest Czas, 
który zajęty ćwiertowaniem i dopatrywaniem 
wszystkich zdrad mozebnych w mowie Hausuera, 
nie tylko nie czyta dzienników, ale nawet musi 
nie odczytywać depesz dostarczanych mu przez 
bióro korespondencyjne. Czytelnicy przypominają 
sobie, że przed tygodniem Manchester Guardian 
puścił w świat pogłoskę o przymierzu zawar- 
tem pomiędzy Auglią a Austrją na kongresie 
berlińskim. Przypominają i to także sobie, że 
Pol. Corr, pogłosee tej zaprzeczyła. Tymczasem 
Czas, któremu zależy na tem, aby w jak naj- 
bardziej różowem świetle wystawić politykę hrj 
Andrassego i tem samem usprawiedliwić zacho- 
wanie się Koła. delegacyjnego w debacie adre- 
owej, fabrykuje sobie starym swym zwyczajem 
korespondencję z Londynu i w niej donosi: 
„Ważną, pesną doniosłości politycznej spieszę 
wam przesłać wiadomość ! Austrja zawarła na 
kongresie berlińskim z Anglią przymierze etc.“ 
Biedni ci czytelnicy Czasu, którzy muszą takie 
kaczki, tuczone jezuicką dewocją i przewrotno- 
ścią, dzień w dzień trawić. 


Komisja budżetowa wersalskiej Izby depu- 
towanych złożyła sprawozdanie z etatu mini- 
sterstwa wojny. Siła zbrojna Francji w etacie 
tym obliczona jest na 469.310 ludzi i 110.194 
koni. Koszta wynosić mają 553 mil. fr. W spra- 
wozdaniu swem komisja żąda obciąć przedłoże- 
nie rządowe o 17 mil. franków. 


2 Belgradu donoszą, że rząd serbski posta- 
nowił zwołać skupczynę na dzień 4. grudnia do 
Niżu, dokąd już dnia 22. bm. przenosi Się ca- 
ła rodzina książęca i gdzie zabawi aż do maja 
r. p. Jednocześnie rząd serbski nakazał rozbro- 
jenie całej milicji, stojącej dotychczas na kordo- 
nie od strony Bośnii. Na przyszłość nad rzeką 
Dring pozostanie tylko mały korpusik obserwa- 
cyjny z jednej dywizji wojsk stałych złożony. 


„Budapeszt 13. listopada. Szuwałow 
przyjmował wieczór redaktora „Pester Cor- 
respondenz*. W ciągu rozmowy upoważnił 
go Szuwałow do oświadczenia, że nie przy- 
wiózł żadnych nowych propozycji, i że 
wszelkie w tym względzie wiadomości są 


bezzasadne. „Car równie jak i cesarz au- 
strjacki — są słowa Szuwałowa — mają 
postanowienie, wykonać traktat berliński 


we wszystkich jego częściach. Wprawdzie 
między dwoma państwami takiemi jak Au- 
strja i Moskwa, stykającemi się ze sobą w 
tylu i tak przeróżnych interesach, istnieje 
zawsze mnóstwo drobnych ` spraw do upo- 
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rządkowania, i właśnie dla załatwienia tych 
do Budapesztu.“ 

Peszt 13. listopada. Stronnictwo libe 
ralne przyjęło w specjalnej dyskusji projekt 
adresu większości komisyjnej, t. j. swój 
własny projekt). 

Budapeszt 13. listopada. Posiedzenie 
Izby posłów. Izba odrzuciła wniosek Iraniego 
(skrajnej lewicy) o przedłożenie korespon- 
dencji, dotyczącej zawarcia konwencji z Tur- 
cją, po oświadczeniu Tiszy, źe rokowania 
nie są jeszcze zamknięte i prawo przedkła- 
dania takich dokumentów tylko ministrowi 
spraw zagranicznych przysłuża. 

Petersburg 13. listopada. W kołach, 
zostających w ciągłej styczuości z dworem, 
sądzą, że Szawałow otrzy.nał instrukcję do 
wymiany zapatrywań, przy sposobności swo- 
jej podróży do Wiednia, z decydującemi 
czynnikami  austrjacko-węgierskiej polityki, 
a zarazem jest upoważniony zaznaczyć po- 
stanowienie Moskwy co do przeprowadzenia 
traktatu berlińskiego we wszystkich jego 
częściach. Wskazując na te momenta obecnej 
sytuacji na półwyspie Bałkańskim, które 
szczere zamiary Moskwy  paraliżują, Die 
może ona swoim do ostatecznego przeprowa- 
dzenia traktatu berlińskiego dążącym za- 
miarom nadać silniejszego impulsu, dopóki 
Turcja postanowieniom tego traktatu co do 
Czarnogóry i Grecji zadość nie uczyni, i 
dopóki w Konstantynopolu usuwać się będą 
od bezpośredniego porozumienia z Moskwą 
co do tych punktów, których traktat ber- 
liński nie dotknął. Wieść, jakoby Szuwałow 
miał pismo cara cesarzowi austrjackiemu 
doręczyć, potrzebuje potwierdzenia. 
Przyjechali dnia 14, listopada 1878, 
HOTEL ZORZA: B, hr. Komarnicki z Sasso- 


wa. Dr, A, Schmidt z Wiednia, W. Haardt z 
Wiednia. 

KOTEL BUROPEJ:;KI: A. Mandel z Pragi. 
J. Ross z Pragi. 

HOTEL LANGA : K. Aywas ze Stanisławowa. 
J. Grohmann z Wiednia. F. Holzinger z Wiednia. 
W. Stein z Wiednia. J. Stohwasser z Wiednia, 
M. Westl Berna. 

EOTEL ANGIELSRI: 8. Bachotte z Sam- 
bora. Dr. F. Roler ze Stryja, A. Reindl z Wolicy. 
J. Grodzicki z Krakowa. C. Kurjer z Moskwy. T. 
Morawski z Konczaki. 

HOTEL KRAKOWSKI: A. Juchnowicz z Ru- 
dnik. J. Nanowski z Koniuch, W. Romanowski z 
Kozłowa. A. Terlikowski z Wiednia. K. Burkhardt 
z Czerniowiec. W, Abramowicz z Moskwy. 

HOTEL WARSZAWSKI: L, br. Wattmanu z 
Rudy. J. Torosiewicz z Połtwy. K. Winnicki z Tu- 
redy. R. Wybranowski z Ujszkowic. T. Link z 
Lapszyna. K. Ochocki z Białobożnicy. J. Pierz- 
chała z Ujszkowie. 

HOTEL LAZARUSA : J. Thiirhaus z Zborowa. 
W. Roth z Głlinian. J. Kaminer z Brodów. L. Lö- 
wenkton z Krystynopola. L. Sznbutowski z Buka- 
resztu. E. Sandbank z Czerniowiec. H. Bauer z 
Czerniowiec. H. Gelbhaus ze Stanisławowa, 

DODN 
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We czwaartek dnia 14. listopada 


HUGENOCI 


Wielka opera w 5 aktach z francuskiego podług 
Seribego. Muzyka Giacoma Mayerbesra, 
Kapelmistrz p. Henryk Jarecki, 


" Początek o godzinie 7mej wieczór, 


Jutro, po raz pierwszy: 


POCAŁUNEK. 


ZNAD O SEER DI CAP RUNS FFORROROGO DY 
Lwów, z Izby handlowej, 14 listopada. 

I. Akcje xa stuko 

(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karcia Ludwika 


236 50 238 50 


„  Lwowsko - Czern. - Jaaska 123 — 125 50 
Baukn hip. galic. po 200 złr. , 248 — 251 - 
„ kred. galic. po 300 zir. . 216 — 220 — 


M. Listy sast. ua 100 złr. 
{boz kuponu bieżącego). 


Tow. kred, galic. 5 pret. w. a. 85 20 85 90 
$ r) J * a . 80 25 81 25 
» E w 5 „ okres, . 8520 8590 

Banku kipot, galic. 6 prot. . 9010 90 90 

Galic. Zakł. kred. włośe. 6 pret. . 88 75 
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EL Listy dłużne za 100 zir, 


dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 90 25 91 30 
IV. Obligi za 100 złr. 
Indemuizacyjne galicyjskie , . 8250 83 50 
Obligacje komunalne Zakł, kr. wł. 6*/, 90 — 91 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 8950 90 75 
Losy miasta Krakowa . . . . 1450 1550 
A s  Btanisławwwa . . . 1950 21 — 
V. Monsty. 

Dukat holenderski. . « . . . 543 553 
* cesarski . «m be a xf 5 47 5 57 
Napoleondor . . . , a . . 931 939 
Półimperjał rosyjski . . . . . 956 9 68 
Rubel rosyjski srebrny . : 173 188 
A 5 papierowy . . 115 117 
100 marek niemieckich . , . 5730 58 20 
RAMY s nę LoL CEE 99 50 100 75 
Knpony w srebrze 99 25 100 50 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 13. listopada 1878. 
godz. 2 min. 18. południa. 
Losy kredytowe 162. --, Węgier. kred. 209.— 


Akcje fran.-aust, —-.—, Anglo-austr,. 125.26 
Unionsbank 6625. Kolej Kar. Lud. 237 25 
Nordbahn 201.75. Kolej Połudn, 69.25 
Kolej Alföld. 113.50 Kolej Elżbiety 158.50 


Kolej Lw.-czer. 124.—. 
Rudolfsbahm 116.25 
Weg. obl. p. w zł. 63.50 
Losy z r. 1864 142.25. 


Węg. Nordostb. 109.75 
Wied. commu. 89.25 
Galic. indemniz. 82 50 
Kolej Siedm. 105.75 


Verkehrsbank 100.—. Losy tureckie  21.— 
Węg.rentaw zł. 83.70, Kolej Państw. 256 — 
Bankverein 1C6.—, Losy węgier. 80.25 
Rosyjski rubel pap. 1.15*/,. «Marki niemieckie 57.80 
Węg. Ostbahn. —.—. Węg. galic. kolej —.—. 

Utposobienie : silne. 

Berlin d. 13. listopada, 

godzina 5 minut 52 po południu. 

Russ. Banka, . .65 Credit Actien . . 396.50 
Lombarden 120.—  Galizier . 102.60 
Rumśnier , . 35.—  Oesterr. Banknot, 172.60 


Usposobienie: ożywione. 
Kasa galio. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedajs 
5%, Listy zastawne opróez ku- 


porów 100 złr. po 85 25 85 75 
4”, Listy zastawne opróza ku- 
ponów 100 sèr. po 8050 81 25 


Lwów d. 14 listopada 187E. 


Pociągi kolejowe. 
Odchodzę xe Lwowa: 
Podług zegaru lwowskiego. 
'DO KRAKOWA: o zinie 11 min. 23 przed północą 


(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 88 rano 3g 
osobowy), 0 godz. 4 minnè 69 po południu (pociąg 


wd 
DO PODWOŁOCZYSK: (z oaz godź, 11 m 80 
wieczór (pociąg tet © o godz. 13 m. 47 w po- 
Bzany) 


MSS REGA EZR SEREK | — AGORA 


ładnie (pociag mig b 
DO PODWOÓŁOCZYSK : (z głównego paeh o god. 6 
min, 57 rano, (poci z. 11 min. å 


pospieszny); o 
wieczór (pociąg osobowy): o kodu: 12 min. 36 w po- 
łudnie (pociąg mięszany). 
CZRRNIOWIEC: o godzinie 7. minnt 5 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 45 wieczór A 
i oisg migazany); © godz. 13 min. 50 z południa (po- 
i ciag winzeg, 
DO BEA S s WA: (na Stryj): o godzinie 8 rano 
ocigg nr. 1). 
Przychodzę do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godxzzinie 5. minut 42 rano (pociąg po- 
spieszny:) o godz. 9: 47 wieczór (pociąg osobowy); 
c godz. 11 m.28 przed południem (pociąg mieszany), 
Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamezn): o go- 
dzinie 3 minut 22. rano (pociąg osobowy): o godz. 8 
m. 29 po południu (poiągg mięgszany). 
Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 


godzinie 11 m. 8 wieczór (poci. łescny) o gods. 
2 min. 63 rano (pociąg ombor a Zode 6 m. 859 


po południu (pociąg migszany). 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 minut. 15. wieczór (po- 

ciąg pospiezwny); o godz. 4. m. B. raao (pociąg mig- 

szany): © gods. 8 m. 10. popołudniu (pociąg mięszany 

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj); o godzinio 8. m. 85 

wiecsór(pociąg n(r. 2.) 
NADESŁANE. 

Wilgotna pora jesienna i początek opalania po- 
mieszkań i urzędów, wystawiają każdego na niebez- 
pierzeństwo przeziębienia się, które objawia się kata- 
rem, grypą, kaszlem, chrypką, pieczeniem w szyi, 
krótko mówiąc przypadłościami kataralnemi, które za- 
wczasu zwalczyć należy, tak w celu rychłego nsunię- 
cia tychfsłabości, jakoteż z drugiej strony w celn o- 
chronienia się od chorób piersiowych, zaczynających 
się temi objawami, Ktoby się chciał posłużyć środ- 
kiem wybornym a przytem tanim przeciw tym cier- 
pieniom zechce używać pastylek dziegciowych Bergera, 
które tysiąckrotnie w podobnych doświadczono wypad- 
WE: Cena puszki blaszanej wraz z przepisem użycia 

c . 

Główny skład we Lwowie w apt. P. Mikola- 
scha i Z, Ruckera, w Brodach w apt. Liszki, w 
Stanisławowie w apt. Stechera, w Tarnopo- 
lu w apt. Jamrogiewicza, w Przemyśln w aptece 
Fr. Nahlika, w Bzeszowie w apt. Kalinowskiego, 


DO 


90 251w Suczawie w apt. Karczewskiego. 
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Kaftaniki zdrowia 


grubsze zł. 2 do zł. 2.40, siatko- 
we zł. 1 80 — 2,40. 

wełajane kaftaniki białe złr. 8, 
5,50. 4 zł, czerwone 4 do 5 zł, 
Jedwabne ze surowego jedwabiu 
zł. 8 do 10. 

Dla dam wyszywane białe i 
czerwone złr. 3, 4 i 5. 

2 Kaftaniki są w trzech 
wielkościach. Przy obstalunku trzeba 
wymieniać: mały, średni albo duży, 
podług wielkości ustanawia się ceny. 


Koszule flanelowe 
zł. 4 do b. 
Skarpetki, pończochy 


wełniane drutowej roboty. 


Karol Gruchol. 
3873 4—6 


S | 
ćnakomite powodzenie 


__ W wielkim wyborze poleca astrahański L. 33894V. age | i 

xarol Gruchol| sr. uARkiEwrcza "Sa KAWA, > (UKIE, 

NO RE oE --- TT S HERBATA, RUM, 
kolej Lwowsko- Czerniowiecko-Jasska. 


3404 7—? 


75 ct. nowe norwegskie $iedzie tłuste 
beczułka 5 kilo około 100 ssb. 1 zł. 60 ct 
W świeżem maśle piecsune a potem maszy |Ø 
nowane solos lub śledzi» bcezutka 5 kilo 3 zł jf 


F najlepsze i najtańsze bezsprzecznie tylko u 
Winetma ADAMA we Lwowie 
| 
Ład 


I NIECKKAKKIKKIK ta a aaa 
A Już dnia 2. grudnia ciągnienie 


| losów państwowych z r. 1864H 


Dostawa 


progów dębowych, drzewa budul- 
cowego i tartego. Promesy po 4 zł. 25 ct. i stempel. 
Główna 


4 Za pomocą ofert rozpisuje się dostawę następujących ma- $ | wygrana | £O0.000 zidr. wie 
terjałów potrzebnych na rok 1879 jako to: FE zł. 200000, 15.000, 15000 zł. itp. 


i A allp .: Ra i Wächslergeschäft der Administrati 
50.000 sztuk progów dębowych dla rumuńskiej linii, zaś FIĄ „. wrzaw g ministration 


A. L. Mohr. 


RBEWRAŁGIB 


! mę „de! MERCUR ye WENU 
VELOUTINE ET o ppa E> 1200 metrów sześciennych dębowego budulcu, desek, bru- JAJ] "©" © Ch. Coba. RGH 
z. p a ier, Skład P k © f a p=- S {€ĉC W ZZ Z Z ZZA ZZO O 
pia, eraot tas della Monnaie 28 SÓW, progów miarowych, =. SEE WE 


jost 3428 24-78 


Dr syiah MA IEC WO „b ARTEI TA i" TNR FKEA N, JAD 


w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego przy 


Mączka ryżowa — |liy Fiorjsśskiej — wo Lmowia w aptece 1900 metrów sześciennych jodłowego, sosnowego lub Fig za A, i 
i ki bok B k a SA 4 ; $ JA 
e ay ROMA p. Pinira Mixolanch, W Wararawia w akta- smerekowego budulcu, desek i brusów, ; f Jana Hoffa jedynie prawdziwe i pierwsze 
dla dział śliwi skó ach materjałów aptecznych, pp. 4 „| è ER . «Ak, b r 
niedostrzežona przystaje do *|Gallego i J. Mrozowskiego. 844 5—0 130 metrów sześciennych jaworowych, bukowych lub to- | Cukierki piersiowe 7 ekstrakti yi (OWO 
ciała, nadaje A ma i ay 1 Z D 0 aar ako l! ; 
cerze świeżość naturalną. | Dr. Romershatwsena | polowy ch brusów, dla linii rumuńskiej - austrjackiej. ay k Jana Hoffa cukierki piersiowe z ekstraktu słodowego, działają 


CH. FAY Esencja do ócz § 


st Yve A 1 a MAIR na wycieńceający kaszel nadzwyczaj błogoczynnie, rozpuszczają fle- 
Oferty frankowane, ostemplowane należycie i opisane | pcz RA OO ri dA 


Magazyn Perfum w Paryżu -i fi 1 « | | «as ię - > 

J na ulicy o la Pala, 8: s s, Ig „Oferta na dostawę drzewnego materjału" winne Și Od blizkiej śmierci uratowałem 
Dostać o a> ARK a E CE być wniesione najdalej do 25. listopada b. T. godziny Il. Z rana p IA za pomocą NWA EEC AIC LB i OC. PRE pca 
Rx ere EE $g | do Zarządu centralnego w Wiedniu, Komitetu dyrygującego Bf taby: Get powinna się latał bety 1 odplawanio zępy w 
pa Ea 5 : H © s r ` c se NA tak ostabio ye i i j ie, k i - 
Krzyłanowskiego „obok Bike,  £.f 3 -z M (Comite dirigeant) w Bukareszcie lub do Dyrekcji ruchu we JBG) cić Yay konano płacowa, zdewałea Chotem ekatrakt słodo 
Mikolascha we Lwowie, w Czerniowcah wi S 2 WE ; L o 6 albo Ja h | wy Hoffa. Po wyżyciu dziesiątej flaszki nastąpi! szezęśliwy zwrot choroby, a 
aptece T. Golichowskiego. E Ę „A WOWI A ssach, - j SH | Po 2s, Kaan PASEM BRA Ri Fw pijać ie 
A * H Wadjum 5, od wartości oferowanego materjału należy WIE made ię aa drodze wygrewena. | 700700070 widoczuie, A toraz 


Dr. Georg Mathias Sporer, c. k. radca gabernialny w Abbazji. 


W przypadłościach żełądka, 
złego trawienia, cierpieniach w spodnich częściach ciała, kemoroidach, są piwo 
j zdrowia z ekstrakin slodowego, także ezokolada słodowa powszechnie używa- 
$ ne środki lecznicza: na kaszel, chrypkę i cierpienia szyji działają słodowe cu- 


Aaszka po 2 str. GO ct, pół flaszki HAN] Złożyć w kasach Towarzystwa w wyż wspomnianych miejscach. BI 
zł. 1.50 wraz z opakowaniem. k, ° . r ° M 

Sprawozdanie 34 letnio i przepis u- ff Warunki, na podstawie których zawartym będzie kon- [$ 
Życia na żądanie bezpłatnie. i, 


najpewniejszy Środek od bolu zębów ; ! f . w o ° . 
skntok w oksmgnienia! Prowdsiwy doi | Jedynie do nabycia w składach wo j trakt dostawy, tudzież wykazy dostawić się mających materja- § 
WIE w apt. pod srebrnym or- : Š 0 ETT d f : h 
łem Z. Rnekera. Zlecenia przyjmuje łów, tychże jakość, wymiar 1 ilość przej tzane być mogą W biu- URO R kiorki BC popowe. Na, SCP. cionnienis pierajona RŁIKA sig kon- 
i . . vp AZ ` tro strakt > r Pimpfi )chónwe aża si 
| rach materjałowych Zarządu centralnego W Wiedniu, Komitetu dy- ME centrowany ekstrakt słodowy. Buhalter tpfinger w Schónwerder wyraża się 


nabycia wo Lwowie w aptece J. 
Beisera. 2892 2—6 | 
| Piotr Mikolasch. 3763 W 
| A Tittar M następująco: Od czasn nżywania pańskiegu ekstraktu słodowego nie powta- 


i | 3 © mA o MAA rzaty mi się kurcze żołądkowe. Pnńskie cukierki slod ają mi kaszel, 
g2200000000000000000000000000000000060 H rycujacczo w Bukareszcie, Dyrekcji ruchu we Lwowie lub PJ] fena sie oddziela a ja oddecham swobodnie. Do e. E. fabryki preparatów 
Dr. Fryd. Lengila Jassach, lub też na żądanie przesłane. 


IM słodowych i browaru Jana Hofa w Berlinie, Neue Wsthelmstvasse 1. „Dla 
balsam brzozowy 


prowincji państwa c. k. austrjackiego, kantor fabryki we Wiedniu, Graben, 
JBróunerstrasse 8. 3558 1 -8 
We Lwowie do nabycia w apt. Jakoba Baisera i Zygm. 
ga 7 k : rE. 7 Wucikcra, w handlu Karola Ballabana, w cukierni Jaua Millera, w Tar- 
zajmuja wskutekwybornego skntku i dobroci pierwsze miej- f nowie n Kd. Rang, w Przemyślu u M. Krag, w Tarnopolu w apt. Fr. Jamro- 
sce między wszystkiemi środkami piękności i uznanym | 
jest od wiela lat jako najlepszy wyrób. Własności te spra- 
wiły mu sławę europejską i uczyniły go niezbędnym dla © 
AM | wielu kobiet i mężczyzn wszystkich ilizawatych naro- © 


„JI  giewicza i u spadkob. Morawetza. 

dów. Części cery posmarowan: tą 

roślinną emalią piękności 

nabierają wkrótca lśniącej białości w połączeniu z najpię- 
kniejszą gładkością i delikatnością, PO kabdoritówed ły: 
ciu odpada prawie nieznacznie łupież a cery, przes co bar- 
dzo wiele osób uwolnionych zostałę znpołniez wszelkich zastarsatych cierpień 
skórnych jak: opalenia od słońca, piegów, blisn g ospy, węgrów, wyprysków, 
wyrzutów, nienataralnej czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej ery, diszajów 
i t, p. Prócz tego cera nabrała w knddej porze roku podobną do aksamitu 
białość i giętkość, która jest potrzebną do zupełuie pięknej cery, eo się zacho- 
3463 43—560 


FEYTONA 


czyli amerykański olejek z kwiatów, 


Lwów w listopadzie 1878. 


3984 1—3 ý Dyrekcja ruchu. 


| aRRRRANARRNAARANARADANDRKNENNKNAŃAIEQANAA 
Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


SŁABOŚCI PIERSIOWE 20 


STU EEE OACODAN NAE A 


8, ulica Vivienne. 

Od 1857 r. preparst ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on katary, kaszle, chrypki 
długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału oddechowego (bronchites) ale rae i 
pomytine sprawia skutki użyty przeciwko atabońciom pierstowym (phtisie) i marnieniu czyl 
suchotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel npioporoeryszy i pónienia nocne, 4 chorzy 
szybko powracają do póżądanego zdrowiś 1 tuszy, śrze przypisują często Pastylki 76 
soku głowiastej sałaty i laurowych liści p. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, klady 
dzia o wyleczenie katarów I kaszlów zwyczajnych. : 

Noo, Dla uniknienia lidznych falszertw i naśiadownictwa, ądać ahy stempel rządowy fan- 
va guzki koloru niebieskiego, stógownie do prawa z 26 Listopada 11873, marka fabryczna 
i podpis GRIMAUTLT at COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. 
tat niożna w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 

pa raj wake 3 


wuje nawet do póánego wieku. 
Słoik z opisem użycia kosztuje 1 złr. 50. 
Do nabycia. we Lwowie u p.: Zygm. Ruckera, apteka pod srebrnem 
© orłem, nl. Krakowska; w Czerniowcach u p. J. Golichowskiego apt. Główny 
skład rozsyłkowy dla Austryi-Węgier utrzymuje W. Hann w Wiedniu. 


J800owD0000G0008%066 © ©006ww0 466000000 
Dotąd nieprzewyższone «4x 
: 1 w swyoh skutkach leczniczych 
(ej na krtan, szyję i płuca, 
7 h Fryderyka Koltscharscha y 


| leczenie metodą inhalacji 
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przy ulicy Jagielońskiej pod l. 3. 
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy 


Wkładki na Książeczki oszczędności 


-od Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 
© od sta. 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Udziela 
Zaliczki 


ng kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednegv złr. 
Godsiny czynności biurowych: 8781 2—? 


od Stej do lszej przed południem, 
od Scioj „ Stej po poładniu, 
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rzenia. Bliższe szcze o skutecznem użyciu tego wdychania zawiera broszura pana | 
góty Tia Nr 3. specjalnego lekarza ohorób or- 

Ceny : Aparat inhalacyjny ulepszony . « « . . . . . „8 złr. 50 Nr. 13515, 

% Paraty a no-roklinno ).na 10 podwój. . . . . 1 złr. — 


inaralne wdychań . . . . „.1złr, — 
* ses rawne wydanie 0 


M —, 00 
Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany przekazem pocztowym lub za za- | 
liezką, włącznie 50 o. za abo walla: edrich Keltscharsch, | 
apt. w Wiener Neustadt. 


Prawdziwe sprzedają znakiem x oznaczone firmy. 


6dka francuska i sól. Najpswniejszy środek domowy dia 

cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzno i zewnętrzne mpalenia; na 

rozmaite słabości; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny 

i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania | zranie- 
nia wszelkiego rodzaju i $. p. > 

We flaszkach wraz z przepisom użycia 80 ci. a. w. 

Frawdziwe do nabycia u firm znakiem $ zaznaczonych. 


O a, 
0E tranowy z wątroby dorsza, sporządzony przez M. 


Ces. król. uprzyw. 


galicyjska kolej Karola Ludwika. 


| OBWIESZCZENIE, 


Z dniem l. stycznia 1879 r. występuje kolej nadreńska 
i Sarbrykańska (Rhein-Nahe & Saarbricker-Bahn) z obrotu zbo- 
żowego rumuńsko-galicyjsko-niemieckiego. 


Wielmożny Panie! ze 
Ponieważ pańska komozycja inhalacyjna w moim katarse tehawicy i opłucnej | 
oddała dobre usługi, upraszam pana uprzejmie o po mi jednej dosy prepera- 
tów balsamiczno-roślinno mineralnych. poważaniem 
Jan Trógner, adjunk leśnictwa 
Gurein (Morawa) 31. października 1878. 
Do nabycia w aptekach: we LWOWIE u pp. Pe Mtkelascha, i Z. Ru- 
ckers, w BOCHNI n p. Fr. IRelssa. 2 4 8923 2—10 


Krohn et Co. w Bergen (Notwegja.) Ten tran jest jedynym, który z pomię- 
dzy wszystkich innych w bandlach się znajdujących gatunków, do celów lo- 
czniczych się przydajo. 
Cen fiaszki wraz z przepisem użycia I złr. a. W. 
' Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone fłrmy : 
Składy We Lwowle [xte] apt. 3. Beleera, [x}*] F. W, Królikowski, pr Z. Ruokera, apt, 


C. k. uprz. gal. akcyjny 


BANK. HIPOTECZNY 
we PETTIR 


o 
$ Aspgnaty kasowe 
; 


bromilu |xf*] N. Grotowska ap., w Drohobyczu [x*] Józef Aleziewicz apa GH 
x] E. Bo- 


mionce „ Zawałkiewioz, w Krakowie [x] dr. Flor. Sawiczewski, ap., |xt* 
f i sniewski apt., [ate] Józef Jka, fx 
ülier apt, w Lasku 


Wskutek tego znoszą się z pomienionym dniem pozycje 
frachiowe zawarte w zeszycie taryfowym V. wyżej wzmianko - 
manego obrotu dla stacyj Bingerbriiek, Creuznach, Neunkirchen, 
Saarbriicken, Saarlouis, Conz i Trewiru ze względu na taryfę 
specjalną zbożową i taryfę wyjątkową zbożową dla  prowincyj 
rosyjskich. 


Wiedeń, dnia 8. listopada 1878. 
rest Generalna dyrekcja. 


| spadk i Va ; i 
padk., w Nowym Targu [xt] karol Laur, w Podgórsu [x] 8. Schlesinger, w 
źe gp [xt*| F. Nablik, Gi a F. Gajdeczka, gi Ed. Mke : 
- Bolaitter et Co, w y otwinie E] Józ. Hodoly, ae. w Stanisławowie 
yńc 


[xf*] 
je Alb. Amirowicz apt., [xt*] F. Stecher apt, w Storożyńcw [xt*] U. Chal- 
azany apt., w Samborze [xf] J. Aleksiewicz apt., [xf] C. Maresch apt, w Stryj« 
Jan Sielecki, apt. [t] A. Kübel, apt. [t] w Zarnopoln [x+*] F. Jamrogiewicz p., 
[xf] A, Morawetz spadkob. [*] Mich, Perl apt, w Tarnowie rt] W. T- A. Wis- 
logorski, [xf] V. Miidner £Comp., [xf] F. Leszczyński, L, Chodacki [xt] w Wa- 
duwicach |xf| Ig. Brosig, w Wojmcsu [x] O, Nodzykuki apt., w Zaleszcsykach 
5); Kodrębski spadk. & Com., w Zbaratu |x*] E, Kruh apt., (= N, Süssormann, W 
oczowie [x*] Joh. Gold, w Ustrsykach [x$*] J. hisa aptokarz. Mikolajów 
[x] J. Aleksiewicz apt. 8788 46 --52 


Golenia woda do usb. wołanych Znakomio. 
| ści umiejętności leczenia chorób w ustach, wyborny środek 
ochronny przeciw bolom zębów działający orzeźwiająco i ni- 
szeząco zgniliznę. Cena 60 ct. 

A. MOLE, c. x. nadworny liwerant we Wiedniu, 


ge proć. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu | 
5 29 2) 60 19 4% F | 
Vagn T, 90 » 3) j 
O, „ Wszystkie Gpręcentowe asygnaty kasowe, znaj- 
O od 20. Ę wiat w E gu, będą oprocentowane począwszy g}. 
a ; 1/07, z 9Odnio- 
8 em WypoWiEdzzniew, 8 r. tylko po 6'/,9/, z 90dnio | 
O 
Q: 


2 


Lwów 16. stycznia 1878. Q 
184 6—? Dyrekcja. O 


(Przedruk nie będzie opłacony). 3 | 
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Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skorla. 


Wydawcy | właśckciele J. Dehomński | K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


